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NOWE DEKRETY PREZYDENTA RZPLITEJ 
dotyczące spraw finansowych i gospodarczych ukażą się w połowie 

lipca. — Od 15 b. m. rozpoczną się w rządzie wakacje. 

Marsz. Piłsudski wyjedzie do Pikieliszek albo Druskiennik. 
Warszawa, 6 lipca. 

(B) W ciągu najbliższych dni odbę
dą się jeszcze dwa posiedzenia rady 
ministrów, poświecone uchwaleniu kil
ku dekretów Prezydenta Rzplltei, do
tyczących spraw gospodarczych 1 rol
nictwa. 

W połowie miesiąca, a prawdopo
dobnie od dn. 15 bm. rozpoczną się w 
rządzie właściwe wakacje. Wyjazd 
Marszałka Piłsudskiego do Drusklenik, 
lub do Pikieliszek spodziewany jest na 
dni najbliższe. Minister spraw wewnę
trznych, Pieracki, rozpoczął urlop już 
od wczoraj, premier Prystor i wicepre
mier dr. Zawadzki korzystać będą na 
zmianę z bardzo krótkich urlopów. Re
szta zaś ministrów ma zamiar wyje
chać z Warszawy bądź od połowy lip
ca, bądź w sierpniu rb. W ten sposób 
do pierwszych dni września rb. nie na
leży spodziewać się poważniejszych wy 
stąpień rządu. 

Jednocześnie przed rozpoczęciem 
wakacji, rząd wyda jeszcze 4 wielkiego 

znaczenia dekrety Prezydenta Rzplitej 
z mocą ustaw. Wszystkie te 4 dekrety 
dotyczą, jak powiedziano wyżej, spraw 
Hnansowych 1 gospodarczych rolnictwa 
a mianowicie: sprawy segregacji wie
rzytelności hipotecznych, dalej noweli
zacji dekretu z 1924 r. o walce z lichwa. 

następnie utworzenia urzędu rozjemcze 
go dla spraw zadłużenia drobnych rol
ników* oraz wreszcie analogicznie do 
dekretu Prezydenta Rzplitej o zapobie
ganiu upadłości w przedsiębiorstwach 
handlowych i przemysłowych — ukaże 
się dekret o zapobieganiu przedwczes-

Ustawa o prawie cel nem. 
Projekt ustfow opracowuje minister 

siwo Skarbu. Warszawa, 6 lipca. 
(F) Obok prac rządu nad nową ta

ryfą celną, ministerstwo skarbu opraco
wuje ustawę o prawie celnem. Ustawa 
ta. wzorowana jest na najnowszych te
go rodzaju ustawach zagranicznych. 
Zniesie ona pozostałości ustawodaw
stwa państw zaborczych w dziedzinie 
prawa celnego i zastąpi rozporządzenie 
z 1919 r., obecnie obowiązujące w Pol
sce. Ustawa regulować będzie więc 
całokształt przepisów, odnoszących się j/iero jesienią. 

do obrotu celnego zarówno w przywo
zie, przewozie i wywozie, drogą lądo
wą, morską, rzeczną oraz powietrzną. 

Projekt ustawy ministerstwo skarbu 
niebawem prześle do uzgodnienia do 
innych ministerstw, poczem rozpatrzy 
tę ustawę rada ministrów. Wobec tego, 
że w posiedzeniach rady ministrów bę
dzie przerwa letnia, ustawa o prawie 
celnym wejdzie prawdopodobnie pod 

brady posiedzeń rady ministrów do-

ne] likwidacji gospodarstw rolnych. 
Niezależnie od tych dekretów, rząd 

przed rozpoczęciem wakacji przygotuje 
akcję interwencyjną na rynku zbożo
wym. Rząd liczy.się z tern, że z po
wodu wyczerpania finansowego kół rol
niczych, natychmiast po żniwach więk
sza ilość zboża rzucona będzie na rynek 
co spowoduje spadek cen 1 zmniejszy I 
tak Już małą rentowność przedsię
biorstw rolniczych. Chcąc uniknąć te
go, rząd ma zamiar wystąpić z akcją In
terwencyjną 1 natychmiast po żniwach 
zgłosi na krajowych giełdach zbożo
wych zapotrzebowanie na większe ilo
ści zbóż, potrzebnych dla celów państ
wowych, a więc zarówno dla wojska, 
Jak i dla rezerw zbożowych. 

Rząd liczy się z możliwością zaku
pienia zbóż za sumę około 10 milionów 
złotych, co powinno na krajowych ryn
kach zbożowych odbić się dodatnio I co 
pozwoli najprawdopodobniej uniknąć 

'ewentualnej wielkie] zniżki cen na pro-
duky rolne. 

W 

Uniwersytet w Lipsku zamknięty. — Krwawe starcie w Duisburgu, 
Dusseldorfie i Ludwigshaffen. — Kilkadziesiąt osób aresztowano. 

Hitlerowcy wkroczyli do kościoła katolickiego. 
Berlin, 6 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Krwawe starcia na tle politycznym 
w różnych miejscowościach Niemiec 
nie ustają. 

W czasie pochodu narodowych so
cjalistów w Ludwigshaffen wywiązała 
się bójka. Interweniowała policja, która 
rozproszyła walczących przy pomocy 
palek gumowych. 9 osób aresztowano. 
Część rannych odwieziono do szpitali. 

W Essen zmarła ofiara bójki nie
dzielnej. Tern samem liczba zabitych w 
sobotę j niedzielę podwyższyła się do 
6 osób.. 

Dzisiaj w nocy doszło również w 
Dusseldorfie i Duisburgu do starć. Are
sztowano kilkadziesiąt osób. Kilkunastu 
uczestników walk odniosło rany po
strzałowe 

Lipsk, 6 lipca. kiem krwawych awantur politycznych. 
(Po ska Agencja Telegraficzna). Do starć doszło do Lelnz, gdzie komu-

Noc ubiegła przeszła znowu pod zna- n'ści sprowokowali zajścia podczas po-

Józef Weyssenhoff zmarł 
wczoraj po dłuższej chorobie 

WARSZAWA, 6 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dziś o godz. 21-e] zakończył życie 
znakomity pisarz Józef Weyssenhoff. 

. e 

Jubilat Józef Weyssenhoff przed kil
ku dniami ciężko zaniemógł. Lekarzom 
zdawało się, że poprawa w stanie zdro
wia pisarza Jest znaczna i pozwolili go 
przewieźć z lecznicy do domu. 

Onegda] Jednak w chorobie ś. p. 

Weyssenhoffa nastąpiło dalsze pogor
szenie. Wczoraj stan chorego był Już 
tak poważny, że dr. Markiewicz, który 
leczył ś. p. Weyssenhofia zastosować 
musiał szuczne oddychanie tlenem. 

Ostatnią noc spędził Weyssenhoff 
źle, rano Jednak nastąpiło polepszenie. 
Dopiero przed wieczorem lekarze 
stwierdzili agonię, która o godzinie 9-ej 
wieczorem zakończyła się śmiercią. 

Zgon prezesa Borysa Eitingona. 
WIEDEŃ, 6 lipca. 

(Telegram własny) 

Dziś zmarł tuta] znany przemysło 
wiec łódzki b. p. Borys Eltlngon. 

Wiadomość o zgonie b.p. Borysa 
Eitingona wywoła z całą pewnością 
szczery żal w kołach przemysłowe] 
IJO&Ł\. Zmarły wraz ze swym bratem 
p. Nautnem Eltingonem był twórcą I du
szą wielkie) firmy „N. Eltlngon i S-ka — 
włókiennicza spółka akcyjna", jednej z 
najpotężniejszych iirm przemysłowo-
handlowych w Polsce o niezwykle roz

ległych zainteresowaniach prywatno -
gospodarczych. Pozatem był on pre
zesem Banku Depozytowego, sp. akc. 

Poza swą działalnością handlowo-
przemysłową, b.p. Borys Eitingon zaj
mował się w szerokie] mierze społecz
ną akcją filantropijną i zajmował w te] 
dziedzinie szereg honorowych stano
wisk. 

Zmarły był człowiekiem o wielkich 
i wszechstronnych zdolnościach, nie
zwykłe] pracowitości i solidności, pra
wego charakteru 1 dobroci serca; cenio
ny był wysoce przez wszystkich, któ
rzy go znali. 

Rodzina b.p. Borysa Eitingona wy
jechała wczoraj do Wiednia. Prezes 
Naum Eitingon otrzymał wiadomość o 
zgonie brata, będąc w Moskwie I nie
zwłocznie odleciał aeroplanem do Wied 
nia. Dotychczas Jeszcze nie Jest usta
lone, czy zwłoki pochowane będą we 
Wiedniu, czy też sprowadzone będą do 
Lodzi. 

Życiorys zmarłego podamy w Jut
rzejszym numerze '„Republiki". 

grzebu przewodniczącego narodowych 
socjalistów. 

Wywiązała się ostra walka, w cza
sie które] 5 hitlerowców zostało ciężko 
ranionych. 

Lipsk, 6 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z racji odrzucenia przez saskie mi
nisterstwo kultury statutu akademjckie-
go, studenci hitlerowscy urządzili dzi
siaj w gmachu uniwersytetu lipskiego 
wielką demonstrację z mowami i śpie
waniem narodowo " socjalistycznych 
pieśni bojowych. 

Rektor uniwersytetu zwrócił się 
wówczas do demonstrantów z wezwa
niem do opuszczenia gmachu. Ody te
mu żądaniu studenci zadość nie uczy
nili, rektor nakazał opróżnienie gmachu 
t zarządził zamknięcie uniwersytetu. 
Studenci hitlerowscy kontynuowali za
burzenia ną placu przed uniwersytetem, 
przyczem interwenjowała policja. 

Essen, 6 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W niedzielę do Jednego z kościołów 
katolickich w Recklinchausen wkroczył 
podczas nabożeństwa oddział hitlerow
ców, składający się z 80 ludzi w peł-
nem umundurowaniu i ze sztandarami 
hitlerowskim]. Mimo protestów księ
dza hitlerowcy demonstracyjnie pozo
stali w kościele do końca nabożeństwa. 

Wydarzenie to wywołało śród miej
scowe] ludności katolickiej ogólne obu
rzenie. 

i 
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Torturowane ofiary TasiemKi 
odsłaniają potworne tajemnice warszawskiego Kercelaka. — Dalsze 

zeznania świadków w sensacyjnym procesie terorystów. 

Mysz za lcołnierzenT o p o r n e g o kupca. 
Warszawa, 6 lipca. 

W procesie przeciw bandzie „Ta
siemki" pierwszy zeznawał wczoraj 
świadek Perelman. Opowiada on, że 
Czesiek, ten, który nie żyje — pierwszy 
zażądał od niego pieniędzy. Pozatem 
od czasu do czasu płacił składki po 3 — 
5 złotych. Dawał niechętnie, ale grozili, 
więc musiał. 

Dromlewicz Nuchim, młody, porzą
dnie ubrany człowiek, właściciel budki 
na pl. Kercelego zeznaje: 

— Zaczęło się od tego, że pokłóci
łem się o klijenta z moim sąsiadem, 
Herszem Dusznickim. Dusznlcki bił 
mnie laską po głowie, „na 8 kawałków 
rozbił mi głowę." 

Poradzili mi ludzie na placu, żebym 
się zgłosił do pana Tasiemki. Posze
dłem do niego do mieszkania. Powie
dział, żebym przyszedł na dintojrę do 
restauracji na Świętokrzyską. Posze
dłem. 

Przy jednym długim stole siedzieli 
tam: pan Leon, Sztejnworf, Janiak, 
Duszmcki i jeszcze inni. Kazali płacić 
300 złotych. Rachunek w restauracji 
wynosił kolo 50 złotych i to także mu
siałem zapłacić. Z tych 300 złotych za
płaciłem im najpierw 150 złotych, a po 
tygodniu znowu 150. Przychodził po te 
pieniądze p. Leon. 

Przywódca... przy wódce. 
Tu następuje zabawny incydent. Pro

kurator pyta: 
— Kto był przywódcą? 
— Przy wódce byli wszyscy. 
Przewodn.: — Czy dostał pan po-

-kwłtowanie na te 300 złotych?-"".' m 
— Dostałem ,bo chciałem wiedzieć 

•za co płacę. 
— Czy pan ma to .pokwitowanie 

przy sobie? 
— Nie, nie mam. Żona zabrała na 

letnisko. 
— A co tam było napisane? 
— Było napisane, że wzięli to na 

wybory. 
Tasiemka: — Ten człowiek przy

szedł do mnie ze skargą na Dusznic-
kiego, prosił, żeby ich pogodzić. Powie
działem: „Jak bardzo chcecie, to was 
pogodzę". 

Przymusowa rewizja. 
Św. Frajtag Szmul opowiada: 
— Mieliśmy budkę na Kercelaku ko

lo ul. Ogrodowej. Siostra miała narze
czonego, chcieliśmy ją ożenić z narze
czonym, więc musieliśmy sprzedać bud 
kę na posag. 

Znalazł się kupujący Prajgrod, zgo
dził się na 500 dolarów i dal 100 dola
rów zadatku. Po kilku dniach przyszedł 
i powiedział, że mu to za drogo i zażą
dał zwrotu 100 dolarów. Więc opuści
liśmy na 400 dolarów. Wtedy zażądał 
od. nas jeszcze dodatkowo ubrania. Nie 
chcieliśmy mu dać. 

Więc na drugi dzień przyszła cała 
gromada tych ludzi i zapytała mego oj
ca: „Czy pan sprzedał sklep?" Ojciec 
mówi: „Nie". Wtedy poszli 1 wrócili ra
zem z Prajgrodem. Tamten mówi: 
„Przecież sprzedaliście mi sklep". A 
tamci wołali: „Czekaj, ty stary psie, to 

cię będzie kosztować". Pytam za co. 
„Zobaczysz za co". 

Na drugi dzień wrócili znowu i ten 
oo tam siedzi (wskazuje na Janiaka) 
bił ojca rewolwerem po głowie. Był 
tam też Leon — Cieśliński, Czesiek, ten 
co umarł i jeszcze jeden, którego tu
taj niema. 

Prajgrod powiedział: że za tę samu 
cenę kupuje budkę, ale że musimy dać 
dodatkowo dla tamtych ludzi 10Ó dola
rów. Wreszcie zgodzili się na 50 dota-
rów. Wtedy dali spokój, ale ojciec mój 
od tego pobicia zachorował I w szpitalu 
umarł. 

Fuchs Hilel, wysoki blondyn: 
— Zastępowałem brata mego, Benja

mina Fuksa, w naszej budce na Kerce
laku. Widziałem, jak pobili Portugala. 
Mieli służbowe czapki, było ich ze 20. 
Kilka razy przychodzili do mojej budki, 
żeby mnie bić. 

Przewodn.: A jak teraz jest na pla
cu? 

— Dużo się ich jeszcze kręci po pla
cu l grożą. 

Tortury. 
Przed sądem staje Sura Bursztyn, 

zmizerowana kobiecina i mówi znęka
nym głosem: 

— Zamęczyli ml męża. Wysoki Są
dzie. 

Bili, katowali, zabrali mu wszystkie 
pien^dze. 

Przychodził do domu ciągle pokrwa
wiony ł ledwo się ruszał. 

Zalil się na Leona Karbińskiego, że 
zdrowie mu odbiera. Cierpiał strasznie, 
plakal i rozpaczał. 

Zrobili z niego nędzarza i wpędzili 
całą rodzinę w blede. Wogóle przez ten 
cały czas to wyciągnęli od męża parę 
tysięcy złotych. 

W końcu tego wszystkiego nie mógł 
już wytrzymać I zwarjował. Leży w 
szpitalu. 

Przewodn.: — W jaki sposób znę
cali się nad mężem? 

— Zawsze go bili, a ostatnim razem 
wpuścili mu żywą mysz pod ubranie 
na plecy. On się wtedy okropnie prze
ląkł i Jak przyszedł, do domu, to Już nie 
wiedział, co s»ę z nim działo. Od tej po
ry ma źle w głowie. 

— Czy mówił, kto mu tę mysz wpu
ścił? 

— Tak, mówił, że Karpiński 1 Inni 
jeszcze. 

Sura Bursztyn sprawia wrażenie 
tak zbolałej i nieszczęśliwej, że nikt nie 
ma do niej więcej pytań. 

W aktach sądowych znajduje się 
świadectwo lekarskie, stwierdzające, 

iż Bursztyn cierpi na obłęd i wywiązu
je się u niego paraliż postępowy. 

Dziadek idzie... 
Świadek Mania Piekarek: — „Do 

mego męża doszła cala banda i mówią, 
że trzeba iść oblać. Co mąż miat ro
bić. Poszedł oblać i zapłacił grube pie
niądze. 

— Czy na placu pojawiał się Ta
siemka? 

— Tak, Jak się pokazywał to odra-
zu wszyscy między sobą mówili: Dzia
dek idzie, dziadek idzie. 

— Dziadek? A może tata? 
— Tata, dziadek, stary, ojciec, pa

pa... różnie mówili. Sama pytałam, kto 
on jest taki ważny. Mówili, że ze 
związku. 

Świadek Mrowieć, człowiek chrze
ścijańskiego związku „W jedności siła" 
opowiada szczegółowo o tern, jak odby
wały się libacje bandy. 

Następnie opowiada jak kiedyś dano 
mu znać, że partyjni kropnęli człowieka 
Nikt nie chciał wołać pogotowia. Świa
dek szukał policjanta 1 nie mógł go zna
leźć, wreszcie wyszukał go w restau
racji. Pytał, czy to partyjni kropnęli, na 
co otrzymał odpowiedź: „Nie wtrącaj 
się'V 

Niema prywatnej polityki zagranicznej 
Konserwaiyśsi wileńscy nie prowadzili żadnych rozmów z przedstawicielami 

ziemian pruskich. - Oświadczenie posła Mackiewicza 
WMno, 6 lipca. 

Od kilku dni po prasie opozycyjnej, 
zbliżonej do stronnictwa Narodowego 
wędrują artykuły, i wiadomości o rze-
komem rozpoczęciu jakichś pertraktacyj 
politycznych pomiędzy grupą konser
watystów wileńskich i nlen^eckiemi ko
łami konserwatystów ziemiańskich, po-
pierającemi rząd kanclerza von Papena. 
Kilka dzienników opozycyjnych wysnu
ło z informacyj tych nawet wnioski o 
„tajnej dyplomacji", uprawianej przez 
pewne grupy polskiego obozu prorzą-
dowego. 

W związku z tem redaktor wileń
skiego „Słowa" poseł Stanisław Mac
kiewicz publikuje następujące oświad
czenie: 

— W gazecie p. Korfantego „Polo
nia" przeczytaliśmy artykuł, zarzuca
jący konserwatystom wileńskim pakto
wanie z „wschodnio - pruskimi junkra-
mi". Artykuł ten oparty jest o wiado
mość „Vossische Zeitung", która w dniu 
1-ym lipca donosiła, że w dniach ostat
nich doszło do „osobistego kontaktu 
między wschodnio - pruskiemi kolami 
prawicowemi a wileńską grupą' konser
watystów". 

Musimy oświadczyć, że o żadnym 
„osobistym kontakcie", żadnych pakto-
waniach, rokowaniach, rozmowach czy 
Innej formie wymiany myśli nic nam n5e 
wiadomo, że wszystko to od „a" do 
„zet" zostało wymyślone. 

Nigdy i w żadnym wypadku nikt z 

(konserwatystów wileńskich nie prowa
dziłby żadnej rozmowy politycznej z 
cudzoziemcem, gdyż od takich rozmów 
jest w Polsce instytucja, zwana mini
sterstwem spraw zagranicznych. W na
szym kraju tylko endecja hołduje po
twornym tradycjom rozmawiania i agi
towania wśród cudzoziemców bez upo
ważnienia ze strony własnego minister
stwa spraw zagranicznych. Organ p. 
Korfantego, rzucając na nas podejrze
nia nie zdaje nawet sobie sprawy, że 
zarzuca nam to, czem najbardziej się 
brzydzimy i co najbardziej potępiamy, 
to Jest prób polityki zagranicznej na 
własną rękę. Sądzimy, że cd lego każ
dy odróżnia jawne bronienie własnych 
poglądów na politykę zagraniczną na 
szpaltach gazety. 

Do tego oświadczenia, zaprzeczają
cego w sposób całkowicie wyraźny 
niemądrym plotkom dołącza poseł Sta
nisław Mackiewicz kilka słów uze
wnętrzniających jego pyglud osobisty 
na pewną dziedzinę stosunków między
narodowych. Podając jego oświadcze
nie, musimy — gwoli !ojalnoś:i — po
dać i te jego poglądy. Brzmią one, jak 
następuje: 

— Wolelibyśmy, aby wschodni pru
sacy, zamiast domagać się korytarza, 
zaczęli myśleć o polityce poważniej i 
głębiej i w sposób bardziej zgodny z 
ich własnemi interesami — innem! sło
wy — zaczęli się zastanaw^ć nad moż
liwościami pokojowej i przyjaznej poli

tyki wobec Polski. Rzecz Inna, że myśl 
którą swego czasu uzasadniał von Pa-
pen o francusko - niemiecko - polsklem 
przymierzu wydaje się nam słuszną i 
dla interesów Europy, Francji, Niemiec 
i Polski zbawienną. Jeżeli von Papen tę 
myśl obecnie zarzuca i powraca do 
stresemannowskie] taktyki łagodzenia 
stosunków z Francją, a Jątrzenia Ich z 
Polską, — to ten fakt nie przejmuje nas 
radością, jak głupich endeków, lecz 
smutkiem. 

Wypadki okrętowe 
na Bałtyku 

Gdynia, 6 Hpca. 
W ostatnich dniach wydarzyły się 

na Bałtyku dwa poważniejsze wypadki 
okrętowe. 

W pobliżu Helsingforsu został wy
rzucony na skały duży parowiec angiel
ski „Arabistan", o pojemności 5.874 ton. 
Parowiec ten płynął z ładunkiem drze
wa do Persji. Jest nadzieja uratowania 
statku. Awarja wydarzyła się na skutek 
mgły. 

Drugi wypadek wydarzył się rów
nież w pobl iu Helsingforsu. Szwedzki 
parowiec pasażerski „Bore I" w drodze 
ze Stockholmu do Helsingforsu najechał 
na skały. P< nleważ morze było spokoj
ne, pasażerowie i załoga zostali szczę
śliwie uratowani, statek jest całkowicie 
zalany. 

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH. 

WYŚCIGI KONNE w ŁODZI 
10,13 i 14 sierpnia r. b. mi im (lor w Rudzie PabfanicKieH 

Dojazd na wyścigi kolejką dojazdową z Placu Reymonta zapewniony już od dnia OTWARCIA 
do zakończenia wyścigów. 

Początek wyścigów punkt, o godz. 3.30 po poł. -— 
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chwili 
W Brighton odbył się niedawno li prezydenta Eberta, pomimo woli kie-

kongres krajowy kobiet, należących do i rownictwa partyjnego wybuchł żywio
łowy strajk generalny w całej Rze
szy, który położył Kappa i jego sojusz
ników na obie łopatki, choć sprzyjała 
im tworząca się wówczas Rechswe-
hra. 

Inne znów nastroje przejawiają się 
w sferach gospodarczych. W miesięt-
czniku praskim p- t. „Nase Doba" (Na
sze czasy) prof- J- Macek analizuje ro
lę... strachu w życ'u gospodarczem i ó 
nansowem* P'sze on: 

„W podręcznikach ekonomii polity
cznej niema rozdziału, traktującego o 
„strachu", niema nawet w nich takiego 
określenia. Zato mówi się o ryzyku* 
Mówi s'ę o zabezpieczeniu przed ryzy
kiem, przed możHwfemi stratami. W 
rzeczywistości chodzi tu o reakcję 

Labour Party. Tematem obrad kongre 
su miała być kwestja przyszłej polity
ki partyjnej. M ała być — ale nie była, 
gdyż po trzech krótkich przemówie

niach debaty nad tą kwestją zostały 
urwane- Dlaczego, pisze o tern tygodnik 
londyński partji „Time and Tide". 

„Dawniejszy entuzjam znikł i wy
palił się zupełnie, aczkolwiek przywód
cy starali się ze wszelkich sił wznie
cić go nanowo- N'c to nie pomogło i o-
becne na kongresie delegatki pozostały 
obojętne, pawiedzjelibyśmy nawet cy
niczne (podkr. wl-)- Jedna z delegatek 
z okręgu górniczego oświadczyła 
wprost: 

„Nie chodzi nam wcale o nową poli
tykę, chodzi o rzecz zasadn^zą — czy 

przywódcy partii zamierzają prowa
dzić wogóle Jakaś politykę". 

Trzeba przyznać, i i owa angielka 
wyraz ła jak nie można jaśniej i dobi
tniej pogląd szerokiego ogółu na isto
tny stan rzeczy. 

W powiedzeniu: „nie chodzi o no
wą politykę, ale o rzecz zasadniczą — 
czy przywódcy partii zamierzają wo
góle prowadzć jakąś politykę" zawie
ra się najostrzejsza i najsłuszniejsza 
zarazem krytyka wojennnej i powojen -
nej polityki Labour Party-

Jaka prowadziła ona politykę cza
su wojny i po wojnie? Żadną, najczę
ściej przedpokojową, a w najlepszym 
albo w najgorszym wypadku borąc na 
własną odpowiedzialność rozwiązanie 
kwadratury koła: obrony i utrzymania' 
imperializmu. Tak właśnie postąpiło 
kierownetwo partyjne Labour Party 
tworząc pierwszy gabinet Macdo-
nalda. 

Że taka polityka nie wzbudza en
tuzjazmu w dołach, że wywołuje „cy
niczne" nastroje obojętności, że w y 

daje sję nawet szeregowcom brakiem 
wszelkiej polityki —• nic w tern dziw
nego. 

Coprawda „Tinie and Tide" dodaje 
jeszcze uwagę, iż określenie owej ro
botnicy, które cytowaliśmy wyżej, mo 
że się odnosić i do wszystkch innych 
partyj, ale to rzeczy nie zmienia. 

Obrady kongresu w Brighton rzu
ciły'sporo światła na nastroje, panują
ce śród mas robotniczych w Anglii- — 
Masy te — pomimo kryzysu trwają w 
stanę obojętności i bierności, w na
stroju krytycyzmu i sceptycyzmu wo
bec szczytów partyjnych i ich poli
tyki. 

Inaczej — od kilku tygodni zale
dwie — ukształtowały się stosunki w 
Niemczech, gdzie nastroje śród mas 
robotnezych n*e różniły się wiele od 
tego, co się ujawniło tak wyraźnie na 
kongresie w Brighton- Zasługa to — 
jeśli się można tak wyrazić — nie kie
rownictwa partyjnego niemieckiej so
cjaldemokracji, ale Hitlera i junkrów, 
którzy stworzyli jasną sytuację i przer
wali brutalnie zabawę w demokrację 
wejmarską* Postawiona dylematem —• 
być albo nie być — partja socjaldemo
kratyczna musiała ustąpć naciskowi 
idącemu z dołu; chwycone za gardło 
masy robotnicze przeszły samorzutnie 
do obrony, wobec spuszczonych z łań
cucha hitlerowców. To co się dzieje o-
becnie w Niemczech jest już początkiem rażających sympatię pod adresem re-
próby sił między dwoma obozam, publiki tureckiej, 
gdzie w grę wchodzą miliony ludzi po Nieobecnego z powodu prac konfe 
obu stronach. Nastroi bierności i obo
jętności znikł, jak znikł w chwili 
putschu Kappa, gdy wbrew 

studiować dobrze i z bliska zjawisko 
strachu i Jego rolę w życiu gospodar
czem i finansowem". 

Tutaj znów zostało ujęte trafnie i 
wyrażone właściwie zjawisko spółczes-
ne, któremu prof. Macek przypsuje du
żą rolę w działalności sfer finanso
wych i gospodarczych — strach* Au
tor — bez cienia ironji zresztą—stwier
dza nieobecność tego określenia w pod
ręcznikach ekonomji i podstawia go— 
co jest znów bardzo symptomatyczne 
i charakteryzuje obecny okres — na 
miejsce pojęcia ryzyka. 

Czynnik psychologiczny — strach 
— został zatem podniesiony do 
roli i wywyższony na stanowisko 
czynn'ka ekonomicznego. Strach dzia
ła wciąż i wszędzie- On to powoduje 
te nagłe i częste ucieczki złota % jedne 

przed strachem. Obecnie w dzisiej- go kraju do drugiego, z bezpiecznej do 
szych czasach możemy obserwować i niedawna Dollaryki do jeszcze bezpie-

cznejszei Francj-- On sprawia, źo pie
niądz ucieka i chowa się do najciem
niejszej kryjówki, on też sprawia, że 
żadne przynęty nie są w stan i;: wywa
bić kapitału z jego kryjówek do loka
ty i inwestycyj, że zarażone psychozą 
jego kraje odgradzają się jeden od dru
giego jaknajwyższenń murami celnymi 
wbrew własnym interesom. 

Nowy rozdział w podręczniku eko
nomji pol tycznej, któremu prof- Ma

cek pragnąłby nadać tytuł — „Strach", 
ma dzisiaj swoje uzasadnienie i zupeł
nie rzeczowe podstawy. Nieustające, a 
ukoronowane jednym i tym samym re
zultatem, konferencje międzynarodo

we czy to pod znakiem rozbrojenia, czy 
też pod znak :em reparacyj, długów wo
jennych lub kryzysu światowego są 
najlepszym dowodem istnienia „Stra

chu" i ilustracją nastroju strachu. 
W. P—sk«* 

HERRIOT — M ACDONALD — P A P E N 
Dyplomaci nadal targują się. - Stanowisko Francji 

w Lozannie jest nieustępliwe. 
' m„i.T, A i Lozanna. 6 lipca, [cm delegacji wierzycielskich, 

• (Polska Agencia Teiegrahczna) | M a C Donald konferował znowu z Her-
W ciągu dzisiejszego przedpołudnia riotem i von Papenem. tym razem Jed-

Mac Donald wręczył Herriotowi pro- nocześnie. 
oraz von Papenem. O godz. 6.30 zebrał się pełny komi

k o południu odbyło się zabranie pię-Itct reparacyjny z udziałem delegacji 

Lotnicy amerykańscy pokonali Atlantyk 
i wylqclowaliwB(erSanae-Przez War-

nawe do l*iosł-wii. 
LONDYN, 6 lipca. 

(Pol»Va Agencia Tele^rafczna). 
Lotnicy Mattern 1 Griffin, opuściwszy wczoraj wieczorem Nową Ziemię 

przelecieli nad wybrzeżami Irlandii, przebywając Atlantyk w ciągu U I pól go
dziny. Lotnicy Mattern i Griffin pobili o 2 godziny rekord przelotu nad Atlan
tykiem, ustalony przez miss Earhart w maju rb. 

BERLIN, 6 lipca. 
Lotnicy amerykańscy Mattern i Griffin odbywający lot dokoła świata 

wylądowali dzisiaj na lotnisku berlińskiem o g. 17.42. Witali lotników przed
stawiciele ambasady amerykańskie] w Berlinie, minister komunikacji Rzeszy* 
oraz przedstawiciele władz niemieckich 

Po zebraniu nowego zapasu paliwa i środków żywności lotnicy wystar
tować mają w dalszą drogę Jeszcze dzisiaj przed godz. 8-mą wieczorem. 

Przedstawicielom prasy lotnicy oświadczyli, że następny etap lotu wieść 
będzie przez Warszawę w kierunku Moskwy. 

Prowokacyjna przysięga hitlerowców 
IDemonsitacfa oddziałom szturmowoutn n> S d a r i s f t u 

Gdańsk, 6 lipca. 
Odbyła się tu wielka demonstracja 

hitlerowców, w której wzięło udział po
nad 500 umundurowanych członków or
ganizacji bojowej Hitlera. Podczas tej 
demonstracji wygłosił przemówienie 
przewodniczący frakcji narodowych so
cjalistów w sejmie gdańskim i członek 
gdańskiej delegacji do Rady Portu, dr. 
Greiser. Wskazał on- że wzorem dla 
hitlerowców winna być przedwojenna 

Następnie przemawiał komendant bo 
jówek hitlerowskich w Gdańsku. Linds-
meyer, stwierdzając, że poszczególne 
oddziały hitlerowskie w Gdańsku są 
odpowiednikami byłych putków cesar
skiej arniji niemieckiej, stacjonowanych. 
w Gdańsku, Poznańskiem i na Pomorzu ( 
Lindsmeyer odebrał od zgromadzonych 
przysięgę, że „nie spoczną oni, póki zra
bowane ziemie nie powrócą do Rzeszy 
Niemieckiej, a dawne pułki Pomorskie 

niemieckiej. Panuje przekonanie, że ro
kowania posuwają się naprzód. 

Lozanna> 6 lipca. 
Dzisiaj rano Herriot rozmawiał z 

Mac Donaldem, który go informował o 
przebiegu .swej rozmowy z von Pape
nem, jaką z nim odbył w nocy. 

Herriot podtrzymał stanowisko dele
gacji francuskiej, która nie zgadza się 
na żadne.dyskusje w sprawie zrówna
nia Niemiec pod względem uzbrojenia 
ani na temat odpowiedzialności Niemiec 
za wojnę światową. 

Lozanna, 6 lipca. 
Mac Donald wrcęzyl Herriotowi pro

jekt redakcji trzech układów, a miano
wicie: 1) dotyczącego uregulowania 
sprawy odszkodowań według projektu 
z dnia 2 bm. z cyfrą ryczałtu in blanco; 
2) gentleman agreement, uzależniające
go ratyfikowanie przez Francję i Anglję 
pierwszego układu od uzyskania zado
walającego załatwienia ze Stanami 
Zjednoczonemi sprawy długów i 3) kon
wencji francusko-brytyjskiej o uzupeł
nieniu poprzednich układów francusko-
angielskich w sprawie długów. 

Lozanna, 6 lipca. 
Nowe propozycje niemieckie przewi

dują, że saldo ryczałtowe w wysokości 
1 młljarda, na podstawie bonów, wy
danych natychmiast, będzie puszczone 
w obieg po 3-letniem moratorjum. 

Jeżeli po nowym okresie 3 lat bony 
znajdą lokatę na rynkach, wypuszczona 
zostałaby druga transza w wysokości 
1600 milionów. Bony, które nie znajdą 
lokaty, mają być anulowane po 13 la -
tach od ostatniej emisji. 

I . - » • * ww I I V | ' t * i i \ l • U l l t U I O l t l d 

I Poznańskie nie zajmą swoich przed
wojennych garnizonów". 

Turcja przyjęta do bigi Narodów 
n a wwcKOtaisitem nadzwvucxaincm zgromadzeniu 

Genewa, 6 lipca. Ipominające, że naród polski żywi nie-
Nadzwyczajne zgromadzenie Ligi} zapomnianą wdzięczność dla Turcji za 

Narodów zajmowało się dzisiaj sprawą , to, że była ona jedynym krajem, który 
nie uznał nigdy podziału Polski. 

Radca Gwiazdowski wyraził prze
konanie, że Turcja będzie współpraco
wała z Ligą, kierując się tern* zasada 
.„ i - . - J l : t ~ i '• — * • 

przyjęcia Turcji do Ligi Narodów. 
Nad wnioskiem 27 państw wśród 

których znajduje się również Polska, 
zapraszających Turcję, wyłoniła się 
j dyskusja."'w której zabierali głos przed- | mi sprawiedliwości i solidarności, Jakie 
I stawiciele różnych państw, popierają- ożywiały naród turecki w stosunku do 
! cych wniosek zaproszenia Turcji i wy- ! Polski w tragicznych chwilach naszych 

dziejów. Rząd Polski jest szczególnie 
rad z wejścia Turcji do Ligi Narodów. 

Wniosek o przyjęcie Turcji został 
reneji lozańskiej min. Zaleskiego zastę- jednomyślnie przyjęty. Przyjęcie Tur-
pował charge d'affair przy Lidze Na- cji do Ligi nastąpi na zgromadzeniu Lł-
rodów radca Gwiazdowski, który zło- gi w dniu 18 lipca r. b. 

wo- żył imieniem Polski oświadczenie przy-1 

Nowy proces 
0 „kontrrewolucją" gospodarczą. 

Moskwa, 6 lipca. 
G. P. U. aresztowało w Moskwie i 

oddało pod sąd 19 kierowników piekarń 
1 składnic chleba, oskarżonych o spe
kulacyjne sprzedaże, które trwały w 8 
składnicach w ciągu 7 miesięcy w ilo
ściach przewyższających tonę chleba 
dziennie. 

Proces o „kontrrewolucję gospodar
czą" rozpocznie się w najbliższych 
dniach. 

Morawska Ostrawa, 6 lipca. * 
W Ołomuńcu wykryto wielką aferę 

przemytniczą. 
Jak się okazuje, istniała doskonale 

zorganizowana spółka przemytnicza, 
złożona z przeszło 100 osób, zamieszka
łych w różnych częściach państwa. 

Wiele z nich zajmuje wyższe stano
wiska. Przedmiotem kontrabandy była 
sacharyna i eter z Niemiec. Dotych
czas aresztowano 18 osób, dalsze do-« 
chodzenia trwają. 
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Reprezentacja 
Krakowa 

na mecz z- Łodzią o puhar 
„Expressu" 

Reprezentacja Krakowa na mecz z 
Łodzią. H 'ór> odbędzie się w naszeni 
mieście w niedzielę jest następująca: — 
bnunkarz- Ot'iiiowski (Cracovtaì; obro
na: Lasota i Pująk (Cr.); pomoc: Sci-ii-
t-c-r (Cr.ì, W'czklewicz (Garbarnia), Ba
jorek i Wisła); atak: Riesner. Maurer, 
Smoczek (Garbarnia), Malczyk I Szper
Hng (Cracovia). 

Skład powyższy Krakowa jest nic 
zwykle silny i opiera się na szkielecie 
znajdującej się w doskonałej formie Cra 
covii. Kraków do spotkania z Łodzią 
przywiązuje dużą wagę. pragnąc zre
wanżować się za zeszłoroczną porażkę. 
Spotkanie Łódź—Kraków, będzie dru-
giem z kolei o puhar „Expressu Ilustro
wanego". 

Występ piłkarzy *J 
hiszpańskich w Łodzi odwołany 

Jak donosiliśmy w ubiegłym mie
siącu, ŁKS zaakceptował warunki pro
ponowane przez słynną Barcelonę, co 
do rozegrania meczu towarzyskiego w 
uaszem mieście 31 bm. 

Obecnie dowiadujemy się, iż mecz 
powyższy nie dojdzie do skutku, gdyż 
Barcelonie prócz ŁKS-u udało się za
kontraktować w Polsce tylko mecz z 
Cracovia w Krakowie, wobec czego nie 
kalkuluje się drużynie hiszpańskiej wo-
góle do Polski przyjechać. 

Korzystając z wolnego terminu ŁKS 
rozegra prawdopodobnie .31 bm.. męcz, F 

w Sosnowcu z reprezentacją Zagłębia 
Dąbrowskiego. 

Niesłychany tupet 
warszawskich macherów 

kolarskich 
KS. „Union-Turyści" miał urządzić 

w niedzielę (jak już donosiliśmy) na to
rze w Helenowie. wielkie wyścigi dla 
sprinterów, które miałyby się odbyć 
na wzór mistrzostw Polski. 

W wyścigach powyższych prócz eli -
ty sprinterów lokalnych mieli wziąć , m i e j s c e b l j C z n e k r a d z i e ż e _ 0 

również udział najlepsi kolarze W T C . : w J , e i i c z u i e j s z e n i z d o t v c h c z a s . Jasna 
Mistrz Polski - Majewski, oraz N.c.n- T ± kradziezv nagle przybyło tak 
ski . Frączkowski. Tymczasem organ.- { , d, t i ż J £ w | e l u ,udz, 
zatorzy są zmuszeni zawody niedzielne, j h a , 0 J „ i n a h o a i o w e powietrze", 
odwołać, gdyz WTC proponuje obecnie | P r

y . ł

c z t k r a d z i e ż v dokonali zlodzie-
za przyjazd swej drużyny znacznie wyz ; ^ p r z e w a ż n i e w mieszkaniach zam-
stą sumę niz zgodzono się uprzednio i ; k i J t h n a s o l i d m k l ó d k j t 
w dodatku z warunkiem, że P r z y ^ ' e i z w antaby" 

Co rządzi świoiein? 
Trochę kobieta, trochę nasza wyobraźnia, a trochę przypadek. 

Co dla jednego jest sensacją, dla innego—bywa nudne. 
Świat jest k rzyk l iwy i głupi — twier 

dzi h ipohondryk , świat jest pozbawio
ny wszelkiego sensu — woła pesymis ta , 
świa t jest b a r d z o skompl ikowany — ki
wa głową myśliciel, świat jest cudowny 
— entuzjazmuje się optymis ta . 

Po jakiemś zdarzeniu dziwnem, czy 
n iespodz iewanem, za s t anawiamy się 
głęboko, 

co rządzi tym światem? 
Odpowiedzi bywają na tura ln ie ba rdzo 
różne i z reguły przeczą sobie, co jest 
harmonja . I chyba świa tem, a raczej tym 
naszym małym świa tk iem rządzi 
trochę, kobieta, trochę nasza wyobraź

nia, a trochę przypadek. 
Przyb ie r a on n a siebie najrozmaitszą 
formę. Drapuje się niezależnie od okoli
czności t ak , czy inaczej , cha rak te ryzu je 
się z zadziwiającą ła twością . Czasem 
wyszczerzy zęby w głupim uśmiechu, a 
czasem przyb ie ra pos t ać H a r u n a Al ra -
szyda i sypie djamenty, wyjęte z ko rony 
swej bezprzyczynowośc i . Zawsze jednak 
obfituje w skutki . Czasem jest j ednak 

przyczyną wielu nieporozumień. 
Zapłacze się gdzieś n iepo t rzebn ie , jak 
lekkie p iórko d m u c h a w c a i s twarza sy
tuację głupie, komiczne lub n iepożąda
ne. Nieraz kszta ł tu je n a m sądy na stałe 
i to jest może jego największym pa ra 
doksem. 

To by ły epizody, niczem niezapom
niane epizody dni os ta tn ich . 

J e s t to wyją tkowo s łoneczny i ciep
ły dzień. W saloniku po obiedzie jest 
l ekko i przyjemnie ociężała . Leniwie 

wałęsa się py tan ie , miejsce na konkursie śp lewaczym w 
dokąd wyjechać? Timbuktu? — No? - . Lola! Wiecie ta 

Po tem k toś s twierdza , że w lym roku Lola Fajgman z Warszawy. Co?! Kto-
jest jakiś wyją tkowy urodzaj na Irus- by się tego spodziewał? 
kawki , po tem rozmowa schodzi na Cho
pina. I na nim zatrzymuje się dłużej . 
W t e m dzwonek . 

W p a d a zdyszany młody człowiek. 
P o t y k a się w kory ta rzu , po t rąca krzese ł 
k a w saloniku i już od drzwi wola : 

— Czy wiecie co się stało? 

Panowie przy stoliku rzeczywiście 
najmniej spodziewali sie tej nowiny. 
Przedewszysfckiem dlatego, że dopiero 
teraz dowiedzieli sie o rozgrywanym 

, w Timbuktu konkursu śpiewaczym, 
i Nowoprzybyły pan pozostał ze swą 

która . wiadomością , jak z rakietą; k t ó r a nie 
Sensacja!! Iksiński pobił w Guadelu-, wys t r ze l i ł a , 

pie rekord świata w biegu na trzy nul- ! . B y ł ' e s . f z , e . a k ; w y p a d e k . R a d c a 
ionv kilometrów'!! n i e P ° s z e d l dzis do biura . Czuł sję 

Robi się cisza. Nikt właściwie nie z m ę c z o n y i cho ry P o chwili w a h a n i a 
jest spor t smenem, więc kogo to obcho-1 o t w o r z y ł głośnik. Chciał pos łuchać t r o -
dzi? Wszyscy pa t rzą na młodego czło
wieka , jak na k r e t y n a . On zaś stoi sobie 
b e z r a d n y na ś rodku saloniku, nie rozu
miejąc zupełnie , że ta jego sensacja, nie 
jest nią tutaj w zupełności . 

P o t e m działo się to i owo — i n o w y 
fragment 

chę muzyki. Z głośnika zaczęły padać 
jakieś cyfry — giełda, a potem odczyt 
rolniczy. Pan radca zaklął szpetnie • i 
unieszkodliwił głośnik. Pan Jan zaś 
miał właśnie tego ranka bardzo dużo 
roboty. Bo to i ludzi trzeba było na po
lu trochę przypilnować i do miasteczka 
— R I „ ; I I _ U . . . ^ .L^-Ł To byli ludzie in teresu . Siedzieli w ! pojechać . Dopiero o zmie rzchu miał 

kawia rn i , pili k a w ę , krzywil i się P r z y | m e c o wo lnego czasu . Chc ia ł u s ł y s z e ć 
jakichś cyfrach, walczyli z k ryzysem, i t rochę a k t u a l n y c h wiadomośc i rolni-
wikłal i się w ka lkulac jach — słowem i czych — o t w o r z y ł w ięc głośnik. V 
przyziemność , przyziemność , w swej ia-
zie potrzebującej popros tu pieniędzy, 
przyziemność , k tó ra w ieczo rem może 
n a w e t pójść do t ea t ru na Hamle ta , obec
nie jednak, stoi p rzed jego py tan iem w 
nieskończen ie bardzie j rea lnych okolicz
nościach. 

P r z y s i a d a się z miejsca i m ó w i : 
— Czy wiecie k to wzią ł p i e r w s z e 

również słabszy zespół 
W niemieckim oficjalnym organie ko

larskim: „Rad-Yelt" ukazał się artykuł, 
który krytykuje działalność przedsta 
.viciela WTC, int Szymczyka. Miano
wicie zagraniczni kolarze Piano, Jür
gens, Huhn i Carpus oraz leaderzy 
Wyppych i Miller, skarżą się w nim, że 
p. Szymczyk nie dorzymał warunków 
umowy i że nie otrzymali właściwego 
wynagrodzenia, tak że nie mieli wprost 
pieniędzy na wyjazd. Jednocześnie ci 
sami kolarze wyrażają się z wielkim 
uznaniem o przyjęciu i wywiązaniu się 
z warunków umowy przez ,.Union-Tou-
ring" w Łodzi i przez „Legję" w War
szawie. 

Okradzione mieszkania „letników". 
Kto chce zostać okradziony?.. Są sprzymierzeńca' w czasie, gdy' wie, że 

tacy, ieg^aktfłirtbar .dzo wielu na. tym wewnątrz fiUgmtfpfagjfago nią 
padole flługffwTlfcytacyj i monitów, spłoszy. Przecież VeYllWJ!Bu? możnd 
Jeśli ktoś naprawdę szczerze pragnie, góry przenosić, a kropla wody żłobie 
by złodzieje odwiedzili jego mieszka- kamienie. 
nie i by zabrali co cenniejsze rzeczy — Taką mrówczą pracą popisali się 
ten niech założy kłódkę u swych wel- wczoraj złodzieje w następujących do-
ścłowych drzw 1. Im kłódka większa, mach: 
tern efekt pewniejszy. Abramów! Kahanowl, Kilińskiego 

Nie jesteśmy wcale gołosłowni i 105, wypróżnili złodzieje mieszkano, 
nie mówimy rzeczy, których nie po- zabierając rzeczy wartości ok. 9 tys. 
twierdza doświadczenie. Wczoraj m'a- zł. ' 

Z mieszkania Naftalego Baltina za
brali złodzieje radioaparat, dość cenny, 
patefon (złodzieje byli muzykalni) bu
dzik, biżuterię itd. — wartości łącznej 
ok. zł. 8 tys. 

piotr Kijak, opłakuje garderobę i 
bieliznę wartości 800 złotych, a Szmul 
Białystok (Główna 62) — wartości 600 
złotych. 

Większość mieszkań była „zabez
pieczona" masywnemi kłódkami. (g) 

Ale co znaczą dla złodzieja wszel-
ie antaby, • kłódki i skoble, gdy ma 

Wagner, feljeton literacki, potem te 
„dzikie tańce". Splunął ze złością... 

Pan Karol był domatorem. Jednak 
nie podchodził do głośnika. Otworzył 
program: — co? — operetka? — sen
sacja! Cudownie. Zaraz, zaraz... O go
dzinie... wywiad z p. Iksińskim. Trze
ba powiedzieć o tern Idziowi. Będzie 
miał chłopiec sensację. Aha — i odczyt 
„o hodowli truskawek". Maniu, Maniu, 
słyszysz — sensacja d}a ciebie. Pan 
Karol był człowiekiem, który umiał 
nietylko czytać, lecz umiał jeszcze i 
słuchać. A radiosłuchacz ma tę wspól
ną cechę, i kobietą,, żę . 
jest tem więcej pożądany, Im lepiej u-

mie słuchać. 
A sensacja tylko, dlą. iajnteresowańyc^ 
może być sensacją. Dla innych jest 
czczą gadaniną. 

Wyścigi konne 
roznoczną się dnia 9 b. m. 
Jak się dowiadujemy, ustalono osta

tecznie. termin wyścigów konnych w 
Łodzi i czas ich trwania. 

Wyścigi rozpoczną się w sobotę, dn. 
9 lipca rb. i trwać będą do dnia 14 sierp 
nia rb. 

Wyścigi odbywać się będą w sobo
ty, niedziele i środy. 

Ogółem w okresie wspomnianym 
będzie !7 dni wyścigowych. 

Tomaszów - Mazowiecki 

TANIE WYCIECZKI WISŁĄ NAD MORZE. 
Polaka zeg'uja rzeczna ' .• Visitila". ' rclo.ro 

uir.ozl •wieiv'a wwyjtkim skorzystania z. u.opti-
dc.wnicn.zci wycieczki krajoznawczej, jaka. 
bczwąlpicn'a podróż luktufowemi statkami po 
Wiele z W w i u w y do Gdańska, otni iylà nie
bywale ceny przejazdu: • do 24 ?ł przy kabina 
Iej klasy, 14 przy klasie Ilci i 10 zi. w klasie 
I[Icj 'za prttejazd do Gdańska i z powiotcm. — 

WSZYSTKIE SKŁADY MASARSKIE wej, ceny chleba są znacznie w y g ó r o - : P i t y c h M F O « « A C V I UDZIELA MIEJSCOWA ŚF$»nUir*, 
ZAMKNIĘTE. wane w porównaniu z niskiem! cenami I S a r u l 0 W 1 < : M 

W. związku z masowem zatruciem zboża. Postanowiono na uastępnem po-j 
mieszkańców naszego miasta trychłuą.',siedzeniu ..bniżyć ceny cIJeb.r i /juIJA. 
przyjechała w dniu wczorajszym do lo 

Szosowe mistrzostwa 
kolarskie Polski 

W niedzielę odbędą się w Łodzi wy- J w c z o r a j z a7nknięte. 
ścigi szosowe na dystansie 200 kim. o ' 
mistrzostwo Polski. Start nastąpi w 1 

Pabianicach- zaś półmetek będzie się 
znajdować w Rudnikach. 

W imprezie powyższej wezmą udział 
najlepsi szosowcy z całego kraju, tak 
iż należy się spodziewać niezwykle za
ciętej i wyrównanej walki. 

Ogółem weźmie udział kilkudzicsię-
cu kolarzy, przyczem zgłoszenia nadal 
napływają. Kolarze łódzcy z Kołodziej
czykiem, Odartusem, Kłosowiczem, Hof 
Sznajderem, Bartoszkiem i in., na czele 
mają poważne szanse do zajęcia czoło
wych miejsc. 

mnszowa komisja śledcza w składzie za I UJECIE ZŁODZIEJA. 
Stepcy wojewódzkiego naczelnika wy- ' Chrząść Jan, zam. przy ulicy Cicliei II skon 
działu śledczego w'Łodzi komisarzaSŜWM? 
Wesołowskiego 1 powiatowego lekarza zmartwił sklepikarza, lombardzie!, że po pśtot-
d-ra Weselskiego, która łącznic z tutej-.niej wiz. i ru z ięd t . t ia st .acti 4on zUj-ch K I -
szemi organami policji przeprowadziła 1 {°vyk? ' P o n o w i ł "dać się do polirj; P O rad?, 
dochodzenie j Policja poradziła, by w sklepie czuwał k t o i 

w"',';,,,*„ . . . , , , Chrząść posłuchał rady policji i ulokował za 
Wszystkie składy masarskie po zba ! iadą swego sąsiada Feliksa M l s & k o w Ł o , 

daniu całego zapasu wędlin ZOStały ; s a m zaś udał się na spacer, by w ten >poM»b 
zwabić złodzieja. Rzeczywiście około Rodziny 
22-e< j.ikiś mcż;zyzna przy pomocy pndrobio-

, . . . . . „ ,nego klucza otworzył drzwi sk'epu, lecz w 
Z G R O M A D Z E N I U RADY SZKOLWŁJ. t ym momcłicic został przychwycony przez sa-

Na dzień wczorajszy zwołane ZOSta- siada Ciuvascia. Poznał on w n;m syna eospo-
10 walne zgromadzenie rady szkolnej W i darzą domu Józefa Ostrowskiego. Złodzieja 

sprawie ponownego powzięcia uchwały; 3 

odnośnie przydziału nowego gmachu 
szkolnego.przy ulicy JagieWiskiej. 

Z powodu braku quorum, posiedze
nie nic odbyło się. 

CENA CHLEBA BĘDZIE OBNIŻONA. 
Na dzień wczorajszy zwołane zo-

,talo posiedzenie komisji cennikowej w 
-prawie i bniżeriia cen chleba i bulek. 
Zdaniem Magistratu i komisji cenniko-

POZNA.I 
SWÓ.I LOS Z Y C U 

Zamiejscowym prólłnu analizc-ho-
'oskop wysyła bezpłatnie, opracowa
ny przez slł i ineno MEDIUM wraz z 
p.juezaiaca broszura z które; każdy 
łatwo nauczy sle jdczytywnć sobie 
lub zainteresowanym wszelkie 7 J wi
kłania życiowe każdego człowieka i 
jego przeznaczenie: 

Napisać inne. rok I datę urodzenia 
Na koszta przesyłki z). 1 (zna.Y.liaiii' ' 
pocżtcwcmi) załączyć Adres: Mar).i 5 
Clcz, Warszawa, ul. Koszykowa 28. ? 
ni. 34. 

50-1 3 

Mieszkanie 
6 pokojowe 

przez policję okazało s i ę ^ ż e Kszyk wylegity- . . . . , _, , . . , , , 
mowała się paszportem na imię Antoniny Za- 1 komfortowe w domu przy ul. Przejazd Nr. ->o 
jączkcwskiej. I <•*>.- wynajęcia wprost od Rośponnrza. Zglósze-

Hzicki temu paszportowi policja wpadła na nia: do p. Hermana, 1'iotrkOwska 40 w dni 
trop złodziejki, dawno posznkiwanej i ' zatrzy- powszednie od 10—\£ luo 4—o pópóli|\tńiu. 
mała nieuczciwa służącą w areszcie. 1 4 0 - 1 . 

SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKA. 
Przed dwoma tygodniami B erek Libstein 

przy ulicy Antoniego 29, zaangażował służącą 
Józefę Kszyk. Po krótkim czasie dr wiedział 
sie o nieuczciwych machinacjach swej służącej 
i skonstatował brak kilku rzeczy . ,Przy badaniu 

http://rclo.ro
http://dc.wnicn.zci
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Ł)*i< Cyrylla i Metodę £ 
•Jutro Elżbiety Kr. Wd. 

w"§chód ałońca 3.24 
Zachód słońca 19.57 
Wtchód księżyca 7.36 
Zachód Iciięłyca 22.21 
Długość dnia 16,32 
Ubyło dnia 0.12 

40 stopni ciepła. 
Wie/kie upały w Łodzi 

(i) Dzień wczorajszy byl pierwszym 
prawdziwie letnim, upalnym dniem w 
roku bieżącym. Mieliśmy już ciepłe dni. 
ale dotąd jeszcze temperatura nie osią
gnęła takich granic, jak wczoraj. 

O godz. 8 rano już temperatura prze
kraczała 25 stopni C. zapowiadając tern 
samem bardzo upalny dzień. O godz. 12 
upał osiągnął punkt kulminacyjny. W 
słońcu temperatura wynosiła 40 stopni 
C. Panował tak wielki żar, niełagodzo-
ny najmniejszym wietrzykiem, że ludzie 
omdlewali wprost na ulicy. 

Jeszcze o godz. 3 po poł. panował 
niemiłosierny żar. W cieniu termometr 
wskazywał o tej godzinie 32 st. C. 

Chłodnie wszelkiego rodzaju i budki 
z wodą sodową miały wczoraj swój 
„wielki dzień". Jak nas informowano, 
dotąd w radnym dniu nie skonsumowa
no tyle wody sodowej, jak wczoraj. 

Ludzie pracujący w fabrykach i biu
rach narzekali, natomiast urlopowicze 
cieszyli się niewątpliwie, że nie poską
piono im słońca i ciepła. 

Święto Francji 
Łódź przygotowuje sią do obchodu 

W dniu wczorajszym z inicjatywy 
t-wa przyjaciół Francji i Federacji Pol
skich Zw. Obrońców Ojczyzny, w sali 
konferencyjnej urzędu wojewódzkiego 
odbyło się posiedzenie,'' poświęcone o-
pracowaniu programu obchodu narodo
wego święta francuskięego w Łodzi 1 
przypadającej równocześnie w tym 
dniu 15-Ietniej rocznicy tworzenia armji 
polskiej we Francji.' 

Na posiedzeniu tern szczegółowo 
omówiono program obchodu święta 
francuskiego w dniu 14 lipca r. b. na
stępnie zaś postanowiono zorganizować 
w dniu 13 b. m. t. j. w przeddzień świę
ta, na ulicach miasta capstrzyk z udzia
łem orkiestr wojskowych i organizacyj. 

Dnia 14 Hpca r. b. w kościele kate
dralnym odprawione zostanie uroczy
ste nabożeństwo, celebrowane przez J. 
E. l,s. b'skupa Tymienieckiego. 

W nabożeństwie udział wezmą przed 
stawiciele różnych organizacyj społecz
nych oraz władzy. Po nabożeństwie od 
będzie się defilada przed gmachem ku
ratorium. 

Śmierć „króla loterii" 
znanego kuoca, Lichtensteina 
W Warszawie zmarł najstarszy kol. 

pol. loterji państwowej E. Lichtenstein, 
którego do niedawną nazywano „kró
lem loterji". Miał on w Warszawie 
5 oddziałów i kilkadziesiąt na prowin
cji. W roku ub. zbankrutował i całe to 
przedsiębiorstwo zabrał mu jego wie
rzyciel Wolanów. Pogrzeb ściągnął ol
brzymie tłumy publiczności. 

Spadek bezrobocia 
o 8007 osób w ciągu tygodnia 

Według danych państwowych urzę
dów pośrednictwa pracy, liczba bezro
botnych, zarejestrowanych w dniu 2 b. 
m. na terenie całej Polski, wynosiła 
244.857 osób, co .w porównaniu ze sta
nem z ubiegłego tygodnia stanowi spa
dek liczby bezrobotnych o 8007 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
wynosiła 18.540 osób. W porównaniu z 
tygodniem poprzednim bezrobocie w 
Warszawie zmniejszyło się o 640 osób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy
kazuje spadek o 847 osób w ciągu ty
godnia i wynosi obecnie 87.643 bezro
botnych, 

Rejestr mieszkańców m. Łodzi 
jest już prawie zupełnie go towy . - Każdy dokument jest wydawany na miejscu. — 

Dowód osobisty za 6 0 groszu 
W n J _ ; » i ' . '. • . . . . (i) Z dniem 1 lipca założony został 

w biurze ewidencji ludności magistratu 
t. zw. rejestr mieszkańców Łodzi. Tern 
samem zakończony został pierwszy e-
tap prac, wszczętych bezpośrednio po 
przeprowadzeniu ogólnej ankiety mie
szkańców w kwietniu ub. r. 

Sprawa ta ma dla ogółu ludności 
kolosalne znaczenie z tego względu 
uważaliśmy za wskazane zwrócić się 
do źródeł miarodajnych, by poinformo
wać się, jakie ułatwienia i udogodnienia 
przynosi łodzianom rejestr mieszkań
ców. 

Jak nas poinformowano, korzyści i 
udogodnienia są Istotnie wielkie. By je 
ogarnąć, musimy pokrótce zobrazować 
stan przed ankietą i obecnie. Jak wia
domo, przed ankietą istniał taki para
doks, że większość mieszkańców Ło
dzi nie należała do stałych obywateli 
naszego miasta. Pochodziło to stąd, że 
władze rosyjskie wpisywały zawsze 
potomstwo do ksiąg ludności tego mia
sta, z którego pochodzili rodzice.. 

W konsekwencji mieliśmy wielu ło
dzian, którzy od urodzenia nie byli w 
Łodzi oraz wielu stałych mieszkańców 
Łodzi, zapisanych niewiadomo gdzie. 

Trudności jakie z tego powodu wy
nikały, były wielkie. Wystarczyło, by 
przy jakiejś okoliczności zażądano od 
nas metryki czy też zapisu do ksiąg _ 
by trzeba było rozpocząć żmudną ko
respondencję, stracić wiele pieniędzy i 
czasu dla uzyskania wymaganego do
kumentu. Zdarzało się to przeważnie 
przy zawieraniu ślubów, rejestrowaniu 
dzieci, wyjazdach na teren Gdańska, 
czy też zagranicę i t. d. 

Ankieta ludności miała na celu u-'każdy bez kłopotu może otrzymać to, 
sunięcie tej anomalji. W ankiecie tej czego potrzebuje, 
każdy musiał wypowiedzieć się, czy Dotychczas jeśli się ktoś starał o 
uznaje s'ę za stałego mieszkańca Ło- 1 świadectwo, stwierdzające jego pol-
dzi, czy też nie. Jeśli przyznał się do skie obywatelstwo, co potrzebne było 
obywatelstwa łódzkiego, wciągnięto przy służbie wojskowej, przy wyjeż-

go do rejestru mieszkańców. ' |dzie do Gdańska, przy staraniach o 
Wiele miesięcy trwała praca nad Paszport zagraniczny i t. d. musiał 

porządkowaniem tego rejestru. Trzeba i zwrócić się do biura ksiąg .stałej ludno-
było bowiem nadać tej pracy cechy 
urzędowe. W tym celu każdą kartkę 
trzeba było sprawdzać jaknajdokladniej, 
porównując ją z zapisem w księgach 
stałej ludności. Jeśli ktoś byt zapisany 
do tych ksiąg, wówczas sprawdzenie 
było rzeczą stosunkowo łatwą. Jeśli 
jednak trzeba było wciągnąć do reje
stru mieszkańców Łodzi ludzi, którzy 
dotąd zapisani byli gdzieś na Litwie 
czy Łotwie, nastręczało to poważne 
trudności. Musieliśmy prowadzić roz
ległą korespondencję, zbierać dowody, 
dokumenty i t. d. 

Jeszcze dziś nie jest wszystko osta
tecznie uporządkowane. Sporządzić re
jestr przeszło 600.000-nej ludności nie 
jest błahostką. Ale ponieważ 1 lipca b. 
r., a więc przed tygodniem upływał 
termin doprowadzenia rejestru do po
rządku, zdołano go przygotować w ta
kim stopniu, że dziś już można się nim 
posługiwać. 

— Jak więc wyglądają dziś wszel
kie formalności, przy staraniu się o 
jakikolwiek dokument? 

— Zostały one istotnie zredukowa
ne do zera. Wszystko załatwia sic w 
jednym gmachu przy ul. Zawadzkiej 
11, załatwia się szybko, sprawnie 1 

Niesomowite tamebóistu/o. 
WloMlisa w r o i z' d w o f &Iem dzieci 
ivvsiSfociyla z 4 p ięgra nsa Eł»rulc. 

Nasz korespondent (St) telefonuje z 
Warszawy: 

Do domu przy ul. Marszałkowskiej 
Nr. 137 weszła 37-letn'a Marja Złotnic
ka, żona kierownika filii „Standart No
bel" w Grodnie, prowtadząc za rękę 
dwoje dzieci, m>anow'c]e 7-letniego 
chłopca, W|odz'mlerza i 2-letnią dziew 
czynkę, Zofję-Marję. 

Złotnicka weszła z dziećmi na 4 pię
tro w oficynie, skąd rzuciła najpierw 
chłopca na podwórze, a następnie z 
dziewczynką na ręku rzuciła s'ę za 
n'm. Wszyscy troje ponieśli śmierć na 
miejscu* 

Przyczyny samobójstwa dotych
czas nie ustalono. 

Publiczności nie wolno w y t e i a ć . 
Wniosek właściciel i taksówek i kierowców 

(1) Właściciele \ kterowcy takso- wiek taksówką, nie wsiada do pierw-

ści. Jeśli szczęśliwie był zapisany w 
Łodzi, trwało to dość krótko. Jcsii był 
zapisany gdzieś indziej — trwało to 
niekiedy bardzo dłuco. Obecnie, pra
gnąc otrzymać takie zaświadczenie, 
zwraca się wprost do wydziału ewi
dencji ruchu ludności, do rejestru mie
szkańców, 1 na poczekaniu otrzymuje 
żądane zaświadczenie. 

W ten sam sposób uzyskuje się o-
becnie wszelkie inne dokumet ty, pasz
porty i t. d. Zwłaszcza jeśli chodzi o 
paszporty, wykończenie prac nad re
jestrem przyczyni się do jaknajmniej-
szego absorbowania obywatela. Dotąd 
każdy musiał się star-AĆ o metrykę, o 
wyciągi wszelkiego rodzaju i t. d. Po 
zamknięciu rejestru mieszkańców, wy
starczy gdy się zgłosi z dwoma foto
graf jami bez żadnych zgoła dokumen
tów. Tam na miejscu odszukują jego 
rubrykę w rejestrze mieszkańców i 

wydostaną te dane, które są potrzebne 
do otrzymania dowodu osobistego. 

Jak widać z powyższego, udogodnie
nia, które mamy od 1 lipca, dzięki roz
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospo
litej o nowych przepisach meldunko
wych i ewidencji ruchu ludności, są 
bardzo znaczne i przyczynią się do 
zaoszczędzenia czusu, pieniędzy i ner
wów każdego z mieszkańców Łodzi. 

Przy okazji pragniemy powiadomić 
naszych czytelników o jeszcze jednej, 
bardzo ważnej inowacji, dotyczącej do
wodów osobistych krajowych. W do
wodach tych wpisywane było dotych
czas obywatelstwo tylks * na-' ''żądanie 
petenta, przytem takie poświadczenie 
obywatelstwa w paszporcie kosztowa
ło 7 złotych, sumę, jak ua obecne sto
sunki dość znaczną. Obecnie opłata ta 
została całkowicie skasowana. Po
świadczenie obywatelstwa nie kosztu
je nic zgoła, a sam dowód osobisty 
kosztuje tylko 60 groszy, bez żadnych 
dodatkowych opłat 1 dopłat. 

wek łódzkich wszczęli bardzo interesu
jącą akcję, zmierzającą do równomier
nego i sprawiedliwego podziału zy
sków. Akcja ta jest bardzo charakte
rystyczna, świadczy bowiem o soli
darności, jaka powstaje zazwyczaj w 
gorszych okresach życia. 

Wiadomo, iż nie wszystkie taksów
ki łódzkie wyglądają świeżo i ładnie. 
Na to niema rady. Zarobki właścicieli 
taksówek są tak znikome, że nie są 
oni w możności kupować nowych sa
mochodów. Muszą wykorzystać stare 
auta do ostatecznych granic i w ten 
sposób zamortyzować sobie koszt kup
na i wszelkich napraw. 

szej, stojącej na postoju, lecz z długie 
go sznura aut wybiera sobie najładniej
sze 1 najnowsze auto. Nie zdaje sobie 
nikt sprawy z tego, że to nowe auto 
mogło przed chwilą mieć kurs i stoi 
jako ostatnie na postoju, a pierwsza 
taksówka pół dnia napróżno wyczekuje 
na pasażera. 

Nie będzie zmian 
w ustawie o funduszu drogowym 

Jak się dowiadujemy, nowelizacja 
ustawy o państwowym funduszu drogo
wym nie będzie załatwiona wcześniej, 
jak dopiero na zwyczajnej sesji jesiennej 

i sejmu. Ministerstwo komunikacji opra
cowuje odnośny projekt noweli. Zmiany 
w optatach. jakie wprowadzi ta nowela, 
będą mogły wejść w życie naj\vcz eśniej 
w początkach roku przyszłego. W okre
sie zaś budżetowym od 1 kwietnia r. b-
do 1 kwietnia 1933 r. obowiązywać więc 
będą normy, ustalone na ten czas na za
sadzie ustawy o państwowym funduszu , , , • , . , . , pauzie ustawy O 

! . ^ ° . . : ? , b ! ^ L e . . . ^ ! c i . C : , . e , e drogowym z lutego r. b. "Normy te. : postanowili porozumieć się z sobą, by 
umożliwić egzystencję również tym 
kierowcom, którzy nie mogą sobie 
pozwolić na kupno nowych samocho
dów. Postanowiono wystąpić do od
działu kołowego starostwa grodzkiego 
w Łodzi z prośbą o wydanie zarządze
nia, by pasażer nie miał prawa wybo Nie są to bynajmniej ruiny, któremi. •••-» •«-*-

niebezpiecznie jeździć. Wyglądają tyl- ru auta na postoju, lecz musiał zawsze 
ko mniej przyzwoicie i ładnie, co jest! korzystać z pierwszej taksówki. W 
zresztą zupełnie zrozumiałe, biorąc ten sposób wszystkie dorożki samochc-
pod uwagę że są to pierwsze taksówki 
które kursowały w Łodzi. 

Tymczasem utarł się, zupełnie na 
_ 1 A ł 1 . ł . t_ I ! 

dowe po kolei będą miały swoje kursy 
i zarobek. 

Odpowiedni memorjał w tej spra-
turalny zresztą, odruch, że publicz-' wie przesłany będzie do starostwa^ w 
ność, zamierzając pojechać dokądkol- najbliższych dniach. 

H Wielki Ulm dtwiekowy p.t. 

RAJ 
dla KOBIET 

fc-ej. z D i t ą Parło w roli g 

k r y n i c a 

Nikolai Hornstein 

uwagi na przeżywany kryzys, zostały 
obniżone na bieżący okres budżetowy w 
stosunku do opłat, jakie obowiązywały 
w poprzednim roku budżetowym. 

Obniżka objęła głównie opłaty ry
czałtowe od biletów autobusowych. Wo-
b e c tego wszyscy zainteresowani powin
ni wpłacić na rzecz państw, funduszu 
drogowego opłaty w wysokości., obecnie 
obowiązującej w takich ratach uJgówych, 
jakie zostały ustalone w wydanych roz
porządzeniach. 

D i j ł u r i j a p l e ^ f i . 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 

S*. J&Takielrwicu (Stary Rynek 9), Z SU-ckela 
i (Limamowelkiego 37), B. Głuchowskiego (Naruto-
jwiczn 6). St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrów. 
ski#go (Pomorska 91). 
• M M M B M I ł i ^ M ń n H H K Z D i 

ordynuje, iak zwykę, w budynku 
•bok Łazienek borowinowych 

* 

i 
Srkoły, I 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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MUZYKA / Z I U K Ä 

TEATR MIEJSKI 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni rekordo

we Hau Hau, w którem zasłużone laiiry zbiera 
ulubieniec Łodzi Michał Znicz. Ceny najniższe 
od 50 groszy do 3 zł 

Występy Trupy Żydowskie! w Teatrze Miejskim, 
Trupa wileńska, pozostająca pod kierownic

twem dyr. M. Mazo rozpoczyna w piątek swe 
występy w Teatrze Miejskim. Na uroczystą inau
gurację sezonu letniego dana będzie wapartitała 
sztuka Szaloma Asza „Onkcł Moizes" z goić in
nym występem nnakomilcgo artysty Zygmunta 
Turkowa. Początek o godzinie 9 wieczorem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
W okresie kanikuły lipcowej najmilej spędzi 

&le skwarny wieczór w uroczym panku Staszica 
w Teatrze Letnim, gdzie dziś i codziennie wie
czorem o godzinie 9-oj grana jest pełna werwy 
i humoru, pikantna lars i Bacha i Engla „Hitz-
pańska Mucha' ' . 

TEATR „SCALA". 
Dziś nieodwołalnie ostatnie przedstawienie 

cłtszącei się wielkiem powodzeniem sztuki — 
„Chcę dziecka' ' z największą jrwlazdą sceny 
żydowsko- amerykańskiej Bertą Gerstcln w ro
li tytułowej, łutro premiera cbs. ie j sztuki Al. 
Tołstoja 1 P Szczegelews p.t. JRasputiir ' . Rolę 
• Statniej carycy Rosji ode*-a Berta Oerstem, 
Rasputina odegra świetny ak t i r sceny war 
szvwskiej Landau, dame d w . r u Wyrubową gra 
Klarą Segalowicz, mliusUów Szturmera i P r o -
f.pi-ivri grają Szryftzeccr I Strugacz. Książe 
Ju^i rcw-Buzgai ltd. Reżyseruje Marek Arn-
stfiu. k'c ry też jest autorem zyJ iwskiej w>:rs|; 

^ p u - na" . 

RAOJOPROtAAM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

..POLSKIEGO RADJA". 
CZWARTEK, dnia 7 lipca 1932 r. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
c Wieży MarjaoJdiaj w Krakowie. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bie
żący. 

12.10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
Tr. z Warszawy. 

12.20—12.40: Przerwa. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans

misja z Warszawy, 
12 45—14.10: P ł ^ y gramofonowe. Tr. x W-wy. 
14jłD^t5,35: P i w r w i , ' . fnn .V . •••.-U1: 
15.35_16.35- Płyty gramofonowe * W-wy. 
16.35—16740": Korininutat 'Centr Biura Hydrogra-

• 1 licznego dla żeglugi i rybaków. Tr. z W-wy. 
ltf,4fj_f7.00: łWrfr«d Książek — P r a e g M öajjnow-

azych wydawnictw omówi proi. Henryk Mo
ścicki. Tr. W-wy. 

17,00—18.00: Koncert solistów Wykonawcyi 
Jadwiga Lender (śpiew), Szymon Bakman 
(ekrz.) li Ludwik Urstein (skosnp.). Tranem. 

. g Warszawy. 
18-00—18.20: ..Z tycia djaibłów na Wileńsawyi-

n i e " — wygł. p Antoni Wasilewski. Tran*, 
z Warazaiwy. 

18,20—19.15: Muzyka lekka 1 taneczna z W - w y 
19.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dzienik Radjowy. Trans

misja z Warszawy. 
19.45—20.00: Komunikat Ltby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na . 
stępny, repertuar teatrów. 

20.00—20.45: Muzyka lekka w wyk. ork. Filhar. 
monji Warszawskiej pod dyr. Stanisława Na
wrota. Tr. z W-wy. 

20 45—21.50: S*uchowisko. 
21.50—22.00; Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radiowego I kom. meteorolog, z W-wy. 
22.00—22.40: Muzyka taneczna z w-wy, 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe. 
22.50—23.30i Muzyka taneczna. Tr. x W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.45. PARYŻ. Rccitol śpiewaczki Rltber-

Ciampl. Tr. z Konserwatorium Ame
rykańskiego w Fontaineblau. 

19.55. HILVERSUM. Tr. koncertu symfo 
nicznego z Concerbgęoouw w Amster-
dan-mie. 

20.00. PARYŻ- „PeTSOwte'', tragedja 
Eschilosa. 

20.00. SZTUTQART. ..Der Vetter aus 
Dingsda", operetka Künneckego. 

20.20. BUKARESZT- Koncert symfon. 
20.30- MEDJOLAN. „Poliuto", opera Do-

nizettlego. 
20.45. BERLIN. „Anabasis", sztuka Ern

sta Olaesera i Wolfganga Weyrau-
cha. Muzyka Ernsta Tocha. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem nasza najukochańsza matka, teściowa, b lbka i prababka 

i b p Mai ja z Pulwermacherów Lipman 
b. obywatelka m. Włocławka, przeżywszy lat 85. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w czwartek dnia 7 lipca o godzinie 4-ej popołudniu z domu przed-
pogrzebowego, ó czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu |g Q ^ Z IMA 

Dnia 6-go lipca r. b., po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen
tami zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 49, najukochańsza moja zona 

J A D 
*. t p. M R a d w a i i i k i c h 

W I G A D O L I S K A 
>i Wyprowadzenie drogich mi zwłok nastąpi w piątek, dnia 8 b. m. o godz. 5 po poł. 
I z domu żałoby przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 131 na stary cmentarz katolicki. 
o O cichy współudział prosi stroskany M Ą Ż 

„Przysięga publiczna". 
Ulolko, która powinna maleli; 

w archiwum mieffkiem 
W środę, dnia 6 lipca r. b„ o godzinie 

9 rano odbędzie się w synagodze Starego 
Miasta przy ul. Wolborskiej przysięga 
kupca towarów kolonialnych Abrama K. 
ul 

•,Pan K. będzie przysięgaj podihig de
cyzji sądu w obecności rabinatu i wladizy 
sądowej przy Torze i świecach według 
drobnego nieporozumienia pieniężnego". 

Małe ulotki głoszące tekst tego ro
dzaju, drukowane w dwuch językach — 
polskim I żydowskim, z pominięciem je
dynie nazwiska składającego przysięgę, 
kursowały wczoraj po mieście-

Jako nakładca figurował Z. G. z Ło
dzi. 

Niewiadomo, o co tym panom poszło 
nie uważamy za stosowne interesować 

się niesnaskami między pp. A.K- 1 Z.G. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Jasną jest jedynie intencja nakładcy. Oto 
jeśli pan Z.G. chciał uwlaczyć swemu 
kontrahentowi, to nie w mniejszym stop
niu irwłaczył i samemu sobie: tego ro
dzaju anonsowanie aktu, bądź co bądź 
uroczystego i poważnego i wygrywanie 
na nim swych pretensji do tego, kto przy
sięgę ma złożyć — jest conajmnlej nie
stosowne. 

Zainteresowani wiedtzą o wszystkiem. 
Opimję publiczną zainteresuje jedynie 

fakt ten. jako ilustracja zacietrzewienia, 
do jakiego potrafią dojść między sobą 
kontrahenci. Dodamy Jeszcze, że A. K. 
przysięgi ni* składał. 

Kartka ta powinna powędrować do 
archiwum miejskiego, jako dokument ze
psucia obyczajów. (g) 

Preteste po niewczasie 

Sąd Najwyższy orzekł, 
iż po ustąpieniu z posady nie można s ię 
domagać zapłaty za godziny nadetatowe. 

(i) Sąd! Najwyższy rozpatrywał spra
wę, mającą bardzo doniosłe znaczenie 
dla ogółu pracowników. 

W jednej z łódzkich firm pracował 
w charakterze sprzedawcy p. B- Przed 
kilku miesiącami został on zwolniony i 
zajmowanego stanowiska, wskutek re-
diukcji. przeprowadzonej w przedsiębior
stwie i bezpośrednio po tern wystąpił d<> 
sądu pracy, domagając się od firmy za
płaty za pracę w godzinach nadtliczbo-
wyoh. 

W pierwszej i drugiej Instancji skar
ga jego została oddalona, wskutek braku 
dostatecznych dowodów, iż należy mu 
się wynagrodzenie za pracę w godzinach 
nadliczbowych. Wobec powyższego p. B . 

kowych świadków.. 
Sąd Najwyższy stnął jednak na sta

nowisku, że pracownik, po opuszczeniu 
posady> tylko w tym wypadku ma prawo 
upominać sie o zapłatę za godziny nad
liczbowe, o ile domagał sie tei zapłaty 
w czasie swej pracy w tern przedsiębior
stwie i tej należności nie otrzymał. 0 ile 
jednak nie upominał sie wcześniej, nie ma 
prawa upominać sie później. 

Uznać bowiem należy postępowanie 
pracownika, który w czasie służby nie 
zgłaszał się o wynagrodzenie, a czyni 
to dopiero po rozwiązaniu stosunku służ
bowego za sprzeczne z zasadami dobrych 
obyczajów. Jeśli jednak domagał się i nie 
dostał swej należności, w tym wypadku 
postąpił prawnie, zgłaszając pretensje są-złożył skargę do Sądu Najwyższego, z a - 1 . 

lączając tym razem zupełnie wiary godne" <lowe po" ustąpieniu czy utracie pracy 
dokumenty, mianowicie zeznania dodat-

Palacze w wgonach 
tramwajowych1 

Dalszy ciąg ankiety w sprawie 
„uciśnionych" palaczy tytoniu 

P, Paweł Tochtenmąn (Łódi Piotrkowska 
Nr. 132) daje następującą odpowiedź na ankietę 
0 zmianę przepisów zabraniających palenia w 
miejscach publicznych: 

Czy należy zezwolić na palenie w tramwa
jach? Zniesienie zakazu palenia byłoby ustęp
stwem dla płilaczy, ale czy zechcą przebywać 
w zadymionych pomieszczeniach? Sam jestem 
palaczem a obserwacja otoczenia ukształtowana 
moją opinję następująco: 

Każdy palacz ma swój ulubiony gatunek pa
pierosów, czy cygar. Palący słabe papierosy nie 
znosi ostrego dymu, palacz papierosów oz ę sto 
nie znosi dymu cygar, czy machorki, a nawet 
zapach ten może przyprawić o mdłości. 

Wagonów tramwa/jowych nie można identy
fikować z foyer teatralnem, czy podobnym lo
kalem publicznym, gdzie miejsce do palenia prze
znaczone, jest przestronne i dobrze wentylowane 
1 skąd po wypaleniu papierosa można przejść do 
innych pomieszczeń wolnych od dymu. W tak 
n.atej, zamkniętej i natłoczonej przestrzeni jak 
wóz tramwajowy pobyt byłby niełylko nieprzy
jemny, ale wręcz niemożliwy. Oczywiście w wy
padku gdy umożliwiona jest wentylacja wagonu, 
przy otwartych oknach, zakaz palenia nie ma 
racji bytu. Należałoby więc zezwolić na palenie 
w wagonach doczepnych gdy okna są otwarte. 
Przy ławkach pod oknami powinny być umiesz
czone popielniczki. Wchłanianie dymu przez oao f 

by chore względnie dzieci może okazać się dla 
nich szikodliwc. dlatego w wagonie motorowym 
zakaz palenia powinien być utrzymany. Nawet 
wrażliwy palacz, nie lubiący dymu niektórych 
papierosów będzie korzystał bardzo często z wa
gonu motorowego. Podobna sytuacja daje się 
zauważyć w pociągach. Podróżny zajmuje miej
sce w wagonie dla niepalących, w sąsiedztwie 
w«goivu, w kt*ryra.pał«nae>j«*ł^dozwolone, aby 
mógł na korytarzu tego wagonu palić a podróż 
odbywać w cnezadymionym przedziale 

' Palenie w lokalach 1 publicznych. Zniesieni* 
zakazu palenia w teatrze mogłoby mieć przykre' 
konsekwencje i dlatego zakaz musi być utrzy
many. Dym z cygara widza z I-go rzędu mógłby 
wywołać w chwili największego napięcia i eksta
zy mdłości u bohaterki. Gwiazdom ekranu takie 
niebezpieczeństwo nie grozi, można wiec zezwo
lić na palenie w kinie. Tylko na -parterze i to 
pod warunkiem i* lokal jest odpowiednio wy
soki, obszerny i wentylowany. Aby dym nie gryzł 
w oczy wrażliwego sąsiada, pożądaneby było' 
aby jedna etrona krzesał była przeznaczona dla 
palących, prryozem przed każdym krzesłem 
umieszczona być powinna popielniczka. Argu
ment, że palenie w kinie grozi niebezpieczeń
stwem pożaru nie wytrzymuje krytyki, zważyw
szy odległość pomieszczenia oddzielonej ścianą 
od widowni kabiny, w której znajduje się grożą
ca niebezpieczeństwem łatwopalna taśma filmo
wa. Nie może również wpłynąć dym unoszący 
się na sali na zamglenie filmu, gdyż rozchodzi sie 
po obszernym lokaiki i zostaje w końcu pochło
nięty pnzez wentylatory. 

Natomiast palenie w urzędach i t. p, loka
lach, uczęszczanych przez szerszą publiczność 
choć nie istnieje tani niebezpieczeństwo zapró
szenia ognia, nie może być dozwolone bo po
mieszczenia te są zaewyozai ciasne. W przeciw
nym razie powstały zaduch uniemożliwiłby pra
cownikom urzędowanie, a interes antom zała
twienie sprawy. Oczywiście jeżeli lokal dane) 
instytucji jest dość obszerny (co zdarza się tylko 
wyjątkowo) i obawa taka nie zachodzi żaka* 

ta/lemia nie powinien obowiązywać Powinno to 
yć uwidocznione w każdym wypadku zapomocą 

tabliczek, 
PAWEŁ TOCHTERMAN. 

Koncert Łowickie! Kapeli Ludowej. 
Staraniem związku młodzieży ludo

wej zjeżdża do Łodżt dła dania kilku 
koncertów, znana w całej Polsce „Łowic
ka Kaipela Ludowa", zorganizowana przy 
związku młodzieży lud., która na 'ostat
nim zjeżdie Tow. Krajoznawczego w 
Warszawie za odtworzenie utworów lu
dowych otrzymała I-szą nagrodę w ze
spole orkiestr ludowych. Razem z kape
lą zjeżdża do Łodzi artysta ludowy p-

Jan Żołma, występujący stale w Pol-
skiem radjo. Artysta oośpiewa charakte
rystyczne piosenki ludowe, cieszące się 
nadzwyczajnem powodzeniem. 

Pierwszy koncert kapeli ludowej od
będzie się w piątek, dnia 8-go lipca r. b., 
o srodłzlnle 10-ej w sali Orand Kma 1 dru
gi w sobotę, dnia 9 b. m.. o godz. 12-ej 
w południe również w sali Grand) Ktna. 

V 

Przy rozmaitych niedomogach naturalna wo
da gorzka Franclszka-Józela działa przyjemnie 
l znacznie zmniejsza te dolegliwości często nie
raz mała ilość działa Już pewnie. Żądać w 
aptekach 1 drogeriach. 

POMOC DLA NAJBIEDNIEJSZYCH. 
Pragnąc zasilić iundusze powiatowego komi

tetu niesień u pomocy bezrobotnym, koło przy
jaciół policji państwowej w Rudzie Pa/bjanickiej 
urządza w nadchodzącą sobotą, dnia 9-go lipca 
r. b . od godziny 21-ej do rana, wielką zabawę 
taneczną. 

zabawa odbędzie »rę w sali kinoteatru .Apol
lo' ' którą właściciel, p . Saiitcr w zroizumieniu 
doniosłości celu zaofiarował bezpłatnie, jako 
subsydium ze twej strony na rzece powiatowego 
komitetu dla spraw bezrobocia. 

gm DŹWIĘKOWE 

URAND-KiN 
Początek o godz. 4 - « j po pol. 

„ R O M A N S w B I A R R I T Z 
Małżeństwo z rozsądku czy za głosem serca? 

Doroty Machail. Warner Baxter, md wm. l TYGODNIKI F O X ' A 
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Ci, którzy nas opuszczają... 
Pani Macherska i jej rozkoszna „Kiki".—Lwi pazur m ł o d e g o r e ż y s e r a . — O kwadrans od Ber
l ina.—Powietrze, chleb i... teatr.--Orlę lwowskie wraca do „ g n i a z d a ^ - . P o d l o t e k ' 1 pragnie dramatu. 

Uf dobie wielkiego przełomiilqshnimy do wielkiej sztuki. 
Pr /ed kilkoma dniar-i „Republika 

t>r;-\'.'osła sl'i\v;i pożegnalni ulub eń 
ców łódzkiej publiczności teatralnej p 
Ireny Horeckicj, Tatarkiewicz-Woskow 

Woskowskiego. którzy, po wieloletniej 
pracy na de- 1 ach scen łódzkkh. opu
szczają hasze miasto, by zdobyć laury 
w stolicy. Wyrażony przez nas z tego 
powodu żal został jeszcze spotęgowany 
wiadomością, że do grupy „dezerterów' 
należą jeszcze panie Macherska, Kossoc 
ka oraz panowie Ziembiński i Białosz-
czyński. Udajemy się więc poraź wtó
ry do Teatru Miejskiego by na miejscu 
zbadać powody tej „wędrówki" akto
rów i pogawędzić z artystami, którzy, 
acz w mieście naszem występowali sto
sunkowo niedługo, zdołali jednak za
skarbić sobie sympatję i przyjaźń Ło
dzi. Przystępujemy w pierwszym rzę
dzie dd indagowania wiecznie uśmiech
niętej i zaraźliwie wesołej pani Janiny 
Macherskiej. 

JANINA 
MACHERSKA. 

— Pono opuszcza pani Łódź, jakie 
są powody dezercji i czy jest pani za
dowolona z opuszczenia scen łódzkich? 

— Zostałam zaangażowana do Tea-
ru Narodowego w Warszawie — odpo
wiada nam z filuternym uśmiechem 
..Miss Hobbs" — spełniło się nareszcie 
wieloletnie moje marzenie, by dostać 
się ślę na scenę pierwszego teatru w 
stolicy. Cieszę się szczególnie z enga
gement do Teatru Narodowego, bo wra 
cam do Warszawy — do mego miasta 
rodzinnego i do mojej rozkosznej „Klki" 

— Jest to bulrloczka — pospiesznie 
dodaje nam miła nasza intcrlokutórka 
— najukochańsze stworzenie na świe
cie, którego fotografję noszę stale przy 
sobie i które dostąpiło zaszczytu, by 
być rzeźbiónem przez jednego z r.djzna 
koinitszych rzeźbiarzy polskich. 

— Jeśli wolno nam wyciągnąć wnio
ski z pani entuzjazmu dla ,-K;l;i". to ca
la miłość jej skoncentrowała się na tym 
psiaku.. 

— O, nie, kocham jeszcze wielu lu
dzi, a w pierwszym rzędziu panów 
Boc/kuwskiego 1 Majdc — odraza oby
dwu dyrektorów „Qui pro quo ' , którzy 
wprowadzili mnie na scene, przygarnęli 
mpic i pozwolili mi się rozwijać. 4 

Na początku bowem swójaj kariery 
f i i t ,s tycznej, przez 7 lot wys 'epowa-
iam na deskach teatrów rewj,.>\vych. 
P-zed 12-tU laty wstąpiłam do „Oiiipro 
quo" równocześnie z Zulą Pogorzelski. 
!).ień ten był dla mnie szczególnie zna
mienny, bo w dniu mego debiutu na sce
nie poślubiłam także mego mężu. c/>li 
»y' to rodzaj podwójnego ślubowania. 

— A czy została pani wierna obu 
fyiń -Hibowaniom? 

— Scenie — dodaje z filuternym u-
śmicchem p. Macherska — taki- gdyz 
kocham scenę i zdążyłam się z nią moc
no zżyć. 

— Co pani zostało z tych 12 lat pra
cy na scenie? 

— Z aktorki rewjowel przeistoczy
łam się w artystkę komediową. Emplois 
moje — to role amantek salonowych o 
podkładzie charakterystycznym. Do 
najulubieńszych moich ról należy „Ho-

dzona. Zachowam czas mój spędzony jaźni, nietylko ze strony kolegów, lecz 
w Łodzi, jako jeden z najmilszych sezo 
nów teatralnych. 

— Wracam do Warszawy jako 
skicj, -.mamy" Dąbrowskiej i Jerzego triumfatorka, szczególnie, że właśnie w 
u 7 « c L - ~ , . . « - v i , . ~ ~ Łodzi nauczyłam się grać w bridge'a I 

prócz kilku omyłek czasami przy „licy
tacji" — impasy idą zupełnie dobrze. 
Czy nie jest to sukces Łodzi?... 

MŁODY REŻYSER 

także ze strony publiczności. Łódzka 
publiczność teatralna jest wyjątkowo 
wrażliwa. Przyglądając się reagowa
niu publiczności na pewne sztuki, która 
we wszystkiem orientuje się wspaniale, 
wszystko chwyta w mig, odnosi się 
wrażenie, że Łódź oddalona jest od 
Berlina zaledwie o kwadrans drogi. 

— Przechodząc w krótkim czasie 
scenę Krakowa, Wilna i Łodzi, jakie 
pan dostrzegł różnice w upodobaniach 
i usposobieniu publiczności teatralnej? 

— Do Krakowa czuję sentyment nie
tylko. jako do mego miasta rodzinnego, 
lecz przedewszystkiem jako do miasta 
historycznego i o dużej tradycji teatral
nej, Wilno — owinęło mnie swoistym 
czarem miasta Mickiewicza i wzruszyło 
pietyzmem do sztuki. Łódź natomiast 
jest antytezą tych dwuch miast. Łódź 
jest miastem twardem — miastem fa
chowców. W każdem innem mieście, 
gdy aktor jest dobrv. wówczas staje 

za-j się on ulubieńcem publiczności, lecz na 
f e z y , okres swego powodzenia i bytności w 

W Łodzi natomiast do-
się ..swoim człowie-

beż ograniczenia czasu. W 
ł o d / : najkorzystniej aktor u'->'-owae 
może Swój depozyt talent. Publicz
ność łridrka wykazała dla wyreżysero
wanych prze/.eiiinie sztuk olbrzymie 
zainteresowanie. 

- - Co pan sądzi o ciężkiej sytuacji, 
jaką przeżywa teatr i czy istnieje kry
zys w teatrze?. 

- • Trudno powiedzieć, że kryzysu 

Z kolei nawiązujemy pogawędkę z 
wyjątkowo zdolnym, acz najmłodszym 
reżyserem i aktorem, liczącym zale
dwie 24 lata — przemiłym ZBIGNIE
WEM ZIEMBINSKIM. 

— Na deskach scen łódzkich wystę
powałem tylko jeden sezon. Narazie 
należy to do mojej tradycji długo nie 
zagrzewać miejsca. W ciągu pięciu lat 
kiórc m w teatrze. ztiąż., lem przejś.-
prze/ &vUńę ka t ru kraiu>v sl.iego. sce ię 
teatru wileńskiego, pod dyrekcją Alek
sandra Zelwerowicza, któremu 
wdzięczam moje próby na polu 
serskiein i wreszcie sceny teatrów Szyfjdanem mieście, 
manowskich i łódzkich. bry aktor Staje 

Jeśli w Wilnie mistrz Zelwerowicz; kłem" 
dał mi możność do próbowania sił re
żyserskich- gdzie eksperymentowałem, 
wystawiając Cammeninga „Maski" i 
inne sztuki, — w Łodzi pracowałem już 
/. całkowitą odpowiedzialnością za pod-; 
jętą pracę! Wyreżyserowałem tutaj 10 
sztuk, z których do najbardziej udanych 
należą „Wilki w nocy", ..Rodzice i dzie
ci", „Hau-hau". „Kłopoty Bourachona" 
i inne. Grałem także pokaźną ilość ról niema. Jest on wypływem ogólnego 
z których najbardziej-Odpowiadały mi kryzysu panującego we wszystkich 
role amantów lirycznych, role charak-! dziedzinach naszego życia ekonomicz-
terystyczne o podłożu komicznem. J n e g o i kulturalnego! Lecz nonsensem 

Jakim sposobem dostał się pan na.jest powiedzieć, że teatr się skończył, 
teatr jest potrzebny człowiekowi za-scenę? 

— Właściwie miałem odziedziczyć 
kiedyś stanowisko po ojcu, który był 
lekarzem w Wieliczce. Występując jed
nak któregoś razu w gimnazjum w II-ej 
części ..Dziadów", gdzie wykonałem 

równo jak powietrze I chleb — gdyż 
stanowi on radość życia. 
, — A jak przedstawia się sprawa re

pertuaru? 
W Polsce odczuwa się poniekąd 

rolę aniołka, teatr poszedł rta mnie jak;brak odpowiednich sztuk, starczy wów-
:Jur I o ukończeniu więc gimnazjum, i czas sięgnąć do skarbnicy literackiej 
w ciągu 5-cIu zaledwie miesięcy prze- Etfrópy, szczególnie Niemiec, które po
robiłem dwuletni kurs szkoły drama- (siadają tak znakomitych dramaturgów 
tycznej i zdałem egzamin końcowy, ja- współczesnych, jak Toller Frank, Kai-
Ico ekstern w szkole dramatycznej Mar-' 
jana Jcdnoskicgo w Krakowie 
po same uszy tkwię w teatrze.. 

— W Łodzi zaznałem wiele 

, *.er i wielu innych. Ostatnio zauważyć 
I odtąd się daje W Polsce poważny zwrot ku 

klasycyzmowi i romantyzmowi. Star-
przy- cży chociażby wymienić trzy sztuki 

Na budowę domków drewnianych. 
T e ł r m i n s&cładania podań o po-

* < H C 2 E ł « i został przedfu£ony. 
W dniu 5 lipca rb. o godzinie 18ej. 

odbyło się posiedzenie komitetu roz
budowy miasta. 

W związku z przydziałem przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego dla Ło
dzi i gmin podmiejskich powiatu łódz
kiego kontyngentu budowlanego na bu
dowę domków drewnianych w sumie 

tentów), Bruss zł. 3000.— (1 petent). 
Nowosolna zł. 6.300 (4 petentów), WIs-
kltno zł. 5.600.- • (2 petentowi, osada 
Rąbień zł. 2.500.— (1 petent) i Babice 
Stare zł. 3.000.— (1 petent). 

Jednocześnie na posiedzeniu tern po-
przedłużyć 

Z ,sumy tej przypada na poszczegól
ne gminy: Ruda Pabianicka zł. 23.200.-

norata w sztuce „Mąz z grzocziiości",' (8 petentów), Rodogoszcz zł. 12.000. 
którą grałam w Warszawie, a w Lodzi ' 
— role ..Heleny Schwerlngcr" w „X 33" 1 

„Miss Hobbs" i Inne. Dążę jednak d o ! 

wielkiego repertuaru. 
— Jakie wrażenie wywarło na pani' 

nasze miasto i czy zabiera pani stąd 1 

miłe wspomnienia? 
— Gdy wyjeżdżałam do Łodzi.mąż' 

malował mi to kochane miasto w naj
czarniejszych barwach. Ku najmilsze- : 

mu memu rozczarowaniu pokochałam 
Łódź i jej publiczność teatralną. Spoty- : 

kałam się nieraz tutaj z tak wzruszają-; 
cem przyjęciem, że byłam aż zawsty-' 

stanowiono przedłużyć termin składa 
; nla podań o pożyczki na okras jednego 

złotych 300.000.- komitet rozbudowy j I l l i e s i a c a . Gdyby zaś po tym terminie 
miasta przyznał pożyczki 25 petentom. m t z g ł o s i t a s i * dostateczna n^śćp"ten-
5 5 ? ? l # ™ W S\*?a*$ . Ł ° d z i H l 6 w n a wyżej u p o m n i a n e pożyczk • .e ?L 7" ' 2 9 p e t , e n t o m z PO-V.);uitet rozbudowy miasta wystąp, 
wiatu łódzkiego na sumę złotych 71.900;ministerstwa s' arbu • ł W z memorja'eir. 

do 

„Romeo i Julja", .,Don Karlos" i „Elż
bieta — królowa Anglji' !ct':Ti by!y 
sensacją Warszawy przez cały ubiegły 
sezon. Teatr wrócić musi do wielkiego 
dramatu, do wielkich iorm twórczych, 
szczególnie gdy posiadamy tak wspa
niały materiał aktorski. Publiczność 
współczesna dusi się w ciasnych ścian
kach pokoiku mieszczańskiego na sce
nie, przy roztrząsaniu maluśkich spraw 
i małych problematów. 

— - Jadę obecnie do Warszawy, gdzie 
zostałem zaangażowany do Teatru Na
rodowego. Do Łodzi, mam nadzieję, 
jeszcze wrócę, gdyż praca aktora na 
gruncie Łodzi stanowczo nie idzie na 
marne. 

TADEUSZ 
BIAŁOSZCZYŃSKI 

Teraz z kolei zwierza nam się wspa
niały interpretator ,.Belli" —TADEUSZ 
BIAŁOSZCZYŃSKI. 

— Dlaczego opuszcza pan Łódź? 
— Zaangażowałem się do teatrów 

lwowskich, ponieważ w pierwszym rzę 
dzie stale wędrówki i szukanie nowej 
atmosfery leży już w mojej krwi. Opu
szczam Łódź z żalem, zżyłem się z tern 
miastem, na którego scenach występo
wa i em 5 lat. Dzięki wyjątkowemu zro
zumieniu dyr. Borowskiego otrzyma
łem tutaj odpowiednie role i miałem 
m . ' / : i o * u t a j .-.i.zyć się i w.-bi-'r się. Suk 
ces mój w Łodzi zawdzięczam również 
w dużej mierze prasie tutejszej, a szcze
gólnie „Republice", która jest wspanla-
ł', ni kontrolerem pracy aktorskiej. 

— 11 lat jestem na scenie, lecz pierw
sze miejsce wśród wielu miast w jakich 
występowałem zajmuje bezsprzecznie 
Łódź, która odegrała największą rolę 
w mojej karjerzc artystycznej, i gdzie 
znalazłem dużo zrozumienia i przyjaźni. 
I)ó najulubieńszych moich ról. jakie tu
taj grałem należą „Franek" w „Prze
prowadzce". „Piccard" w „Dreyfusie", 
i „Bella" w ..Mam lat 26". Obecnie uda
ję się dó Lwowa, gdzie będą grać pód 
dyrekcją Wiliama Horzycy i przy 
współpracy Zelwerowicza i Wierciń
skiego, po których sobie wiele obiecuję. 

Ze Lwowem jestem związany węz
łem krwi, gdyż 

należę do „Orląt" lwowskich. 
Walczyłem ongiś pod Sądową Wisznią, 
do Lwowa jednak wówczas nie doje
chałem. Z tern większem zaciekawie
niem i satysfakcją udaję się teraz do 
tego miasta, którego broniłem przed na
jazdem hajdamackim. Pragnę teraz zdo
być tam sławę, nie w sztuce wojennej, 
lćcz jako aktor na polu artystycznem. 

JADWIGA 
KOSSOCKA. 

Do teatrów lwowskich udaje się rów
nież wdzięczna JADWIGA KOSSOCK4 
którą prosimy także o słowo pożegna
nia dla Łodzi. 

—- Łódź jest strasznie zakopconem, 
lecz kochanem miastem — mówi miła 
nasza interlokutorka i lubię je. gdyż 
tutaj poraź pierwszy grałam role o pod
kładzie dramatycznym. Patrząc na mój 
do góry zadarty nosek, wszyscy moi 
dotychczasowi dyrektorzy obdarzali 

(3 petentów), Chojny zł. 16.300.— (9 pe 

Gabinet terapi i f 'zyKalnej X 

prawie przeznaczeni pozwtalej jesz-! mnie rolami jedynie „naiwnlaczek, wv 
cze do podziału sumy z\. 150.600.— 
budowę domków murowanych 

i.a 

Al. Kościuszki 53 
prąd wysokie o napięcia I frek
wencji, rcdlutn, lampa Helium, 

Dl TERCJA 
lumpa kwarcowa, promienie pozaczerwo-
ne (cieplne) jjalwanizacja, iaradyzacia 

masaie i t. <!. 

e M 8 C 9 N f f « M M e « M « 0 M N M N * H 

i Letnie pulowery 
a r tys tyewe . wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN
KÓW JEDWABIU I WEŁNY. NA.I-
NOWSZE FASONY. 

1-
ULI HIRSZAtAN 

Kilińskiego 14, 2 piętro. i 

mllasek i głuptasków". Tęsknię jednak 
do poważnych ról. Usilnie chciałam po
zostać w Łodzi, gdyż mam chrapkę na 
liryczno-dramatyczne role, które nie-
wąpliwie otrzymałabym od dyrektorki 
Wysockiej. W Łodzi dojrzałam i z pod
lotka aktorskiego zamieniłam się w po
ważną artystkę. Dużą satysfakcję spra
wiła mi rola „Julji" w ..Wilkach w no
cy", ..Blanche Monier" w „Dreyfusie" 
i ..Smugoniowej" w „Przepióreczce"-
którą to rolę grałem również dłuższy 
czas w ..Reducie", wraz z Osterwą i 
Jaraczem. 

Z Łodzią nie żegnam się, lecz mó
wię jej — dowidzenia! E. Bar, 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego o k r ę g u włókienniczego. 

wmmmmmmmmmmm 

Zaległości 
podatkowe. 

Zaległości podatkowe, w ścisłym te
go słowa znaczeniu, jak i z tytułu świad
czeń społecznych, samorządowych itp., 
sięgają u nas przeszło półtora miljarda 
złotych. 

Obliczenie ścisłe tych zaległości jest 
w tej chwili niemożliwe. Rozmaite in
stytucje mają niejednakowe terminy 

roku budżetowego, a przedewszystkiem 
oprócz instytucyj państwowych, prawie 
żadne inne nie zakończyły bilansów za 
r. 1931, niejednakowy też jest system u-
widoczniania zaległości. Dlatego przy
toczono dane, nie mając pretensji do 
ścisłości, należy uważać jako materjal 
orjentacyjny, co do zaległości wszelkie
go rodzaju, obciążających rozmaite u-
grupowania społeczne. 

Zacząć należy od niedoborów bez
pośrednich podatków skarbowych na 
rok 1931-32. Zaległość podatku grunto
wego wynosi 14.317 tys. zł., z czego na 
woj. centralne przypada 40,0 p r o c , na 
wschodnie 14,1 proc. na zachodnie 18,9 
proc. i na południowe 27,0 proc. Zaleg
łość podatku przemysłowego wynosi 
62.721 tys. zł., z tego na przemysł przy
pada 44,5 proc. na handel — 55,5 proc. 
Na zaległość z tytułu podatku przemy
słowego w kwocie ogólnej 27,911 tysię
cy zł., na przemysł przypada w woj. cen 
tralnych 54,8 proc. (na samą Warszawę 
23.6 proc ) , na woj. wschodnie — 3,5 

{>roc. na zachodnie — 28,2 proc. i na po-
udniowe 13,5 proc. Ta sama zaległość, 

obciążająca handel w kwocie ogólnej 
34.810 tys. zł., w woj. cenLralnych wyno
si 48,9 proc. wschodnich 8,0 p r o c , w za
chodnich 24,6 proc. w południowych— 
18,5 proc. Zaległość podatku majątkowe 
go wynosi 28.723 tys. zł., z tego na woj. 
centralne przypada 55,5 proc. na wscho
dnie 6.5 proc. na zachodnie — 25,0 proc. 
i na południowe 13,0 proc. Zaległość po
datku dochodowego wynosi 36.344 tys. 
zł., z tego na woj. centralne przypada 
50,8 proc. na wschodnie 7,8 p r o c , na za
chodnie 25,0 p r o c na południowe 16,4 
p r o c (na samą Warszawę przypada 16,2 
proc. ogólnej sumy). Ponadto niedobór 
z tytułu 10 p r o c dodatku nadzwyczaine-
go do danin publicznych wynosi 14.324 
tys. zł. 

Ogółem zaległości skarbowe za rok 
1931-32, pomijając drobne pozycje, jak 
podatek wojskowy, odsetki zwłok itp., 
które niewiele zmieniają obraz ogólny, 
wynoszą 156.439 tys. zł. Biorąc pod uwa
gę, że już obecnie powstają nowe zaleg
łości, oraz że w latach ubiegłych były 
one znacznie większe, aniżeli obecnie i 
że przeważnie jeszcze nie zostały ściąg
nięte, wnosić można, że ogólna suma za
ległości skarbowych wynosi przeszło 
miljard zl. Końcowa zaległość z roku 
1930-31 podatków bezpośrednich wyno
siła 1.097 miljonów zł., jakkolwiek zatem 
— prawdopodobnie niezbyt znaczna — 
część tej zaległości została ściągnięta, 
to przybyła nowa za r. 1931-32, tak, iż 
zaległość ogólna z tytułu bezpośred
nich podatków skarbowych niewiele za 
pewne się różni od sumy miljarda zł. 

Najtrudniejsze do obliczenia są na
leżności samorządów z tytułu zaległych 
podatków, ponieważ budżety są ukła
dane w ten sposób, że zaległości są roz
bite na poszczególne pozycje, w których 
jednak ujawnione nie są. Wiele też sa
morządów, zwłaszcza mniejszych miast, 
nie ogłasza wykonań budżetowych. W e 
dług tedy bardzo ostrożnego obliczenia, 
zaległości samorządowe wynosić powin
ny około 338.010 tys. zł., w tem na woj. 
centralne przypada 208.540 tys., na 
wschodnie — 43.810, na zachodnie 49.380 
in a południowe 36.280 tys. zł. 

Co do świadczeń społecznych (Kasy 
Chorych, Ubezpieczeń Pracowników U-
mysłowych, od wypadków, od bezrobo
cia itp.), oraz obowiązkowych ubezpie
czeń budynków od pożaru, to instytucje 
te bilansu za rok 1931 jeszcze nie oglo-

Upadłość sp. akc. Karol Steinert. 
Fabryka będzie nadal uruchomiona. — Wybór syndyków tymczasowych. 

Przed; kilkunastu dniami donosiliśmy 
o ogłoszeniu upadłości firmie .Przemysł 
Włókienniczy Karol Steinert'' Sp. Akc, 
która nie mogąc przeprowadzić sanacji 
swego przedsiębiorstwa w ciągu okresu 
odroczenia wypłat, przed upływem tego 
terminu oświadczyła, iż nie jest w stanie 
honorować swych zobowiązań i zmuszo
ną została okolicnościami. od jej woli 
niezależnemi, zawiesić wypłaty. 

W upadłości tej kuratorami masy 
mianowano adw. Ryszarda Vogla i inż-
3olcsława Beiiedeka, a sędzią komisa
rzem s. h. Emila Hirszberga, przyczera 
chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczaowo na dzień 12 sierpnia 1931 r. 
t. j . w momencie zgłoszenia przez upa
dłą sp. akc. podania o odroczenie wy
płat. 

W chwili upadłości fabrykę upadłej 
sp. akc. zastaito w ruchu, przyczem za
trudnionych było około 780 robotników 
oraz 47 pracowników umysłowych. Ku
ratorzy masy wobec, tego za zgodą sę-

dziej. iż na składzie zastano dostateczne 
zapasy surowców i środków obrotowych 
w kasie-

Sąd przychylił się do ich prośby, 
wobec czego nie dokonano opieczętowa
nia kasy, składów i pomieszczeń fabrycz
nych, jedynie zakontestowano przez ko
mornika sądowego księgi i rejestry, po
czerń sporządzono odpowiednie protoku-
ły. Takie same czynności zostały usku
tecznione i w składach komisyjnych fir
my, znajdujących się w Łodzi, Katowi
cach, Lwowie. Bydgoszczy i Gdańsku, 
zaś jedynie skład warszawski opieczęto
wano i sprzedaż wstrzymano. 

Aby nie przewlekać okresu kurator-
stwa, którego termin upłynął w dniu 2 
lipca T. b., kuratorzy przystąpili do 
sprawdzenia nowego bilansu, opartego 
według stanu na 30 kwietnia r. b., w któ
rym wykazana została strata około 
2.000.000 zł., sama zaś suma bilansowa 

dziego komisarza nie zatrzymali fabryki, wynosi 19.717.318 zł. Wierzytelności 

Sowiety kupują w Polsce 
20 lokomotyw dla swych kolei . 

(F) Jak się dowiadujemy, Sowpoltorg |o cenę i termin dostawy, 
zwrócił się do polskich fabryk parowo-' O s i a s - n i w i e nnmzMimip, 
zów z propozycją dostarczenia Sowietom 
20 lokomotyw dla koki sowieckich. Do
stawa, ma być przeprowadzona na wa
runkach kredytowych na podstawie wek
sli JS-mjeslęcznych. Weksle te mają być 
zdyskontowane. Chodzi o uzyskanie gwa 
rancji. Bardzo możliwe, ż« również i tc 
weksle uzyskają taką samą gwarancję, 
jak i przy niedawno zawartej tranzakcjl 
Z hutnictwem. Chodzi natomiast jeszcze 

Paszporty zagraniczne dia kupców. 
Ewiqielfi izb domaga siej pnywró-

cenla dra«vnego sustemu. 
(F) Jak wiadomo, rozporządzeniem 

ministra skarbu w porozumieniu z mini
strom spraw wewnętrznych zmieniono 
dotychczasowy system wydawania pasz
portów zagranicznych dila celów handlo
wych. Dotychczas paszporty te były wy
dawane przez państwowe władz e admi
nistracji ogólnej, czyli przez starostwa, 
po zasiągnłęciu właściwej opłnji izb prze
mysłowo-handlowych co do potrzeby 
wyjazdu. Obecnie zaś uzyskanie paszpor
tu dila celów handlowych uzależnione jest 
od stwierdzenia potrzeby wyjazdu przez 
wojewódzkie władze przemysłowe, a 
w Warszawie przez komisarjat rządu. 

Wobec tego związek izb przemysłowo-
handlowych zwrócił się do miarodajnych 
władz z memoriałem, w którym uzasad
nia konieczność przywrócenia dotych
czasowego systemu wydawania paszpor
tów dła celów handlowych. Opiniowanie 
tych spraw przez izby przemysłowo-han
dlowe, jako. instytucji, najlepiej orjentu-

jednooześnie wystąpili do sądu o zezwo- ! uprzywilejowane wynoszą ok. 1-224.348, 
lenie na utrzymanie jej w ruchu, tembar- j nieuprzywHejowane — 6-217.968. Poza 

tem. po zbadaniu charakteru produkcji 
za okres od 1 marca do 30 kwietnia r. b. 
kuratorzy stwierdzili, iż zysk na pro
dukcji wynosił 176.661 zł. W związku 
jednak z powyższem oświadczeniem ku
ratorów masy co do zysku na produkcji, 
powstał rozdźwięk między zarządem 
masy, ponieważ sędzia komisarz nie po
dzielił ich zdania, uważając, iż wykaza
na przewyzka wpływów nad wydatkami 
nie może być nazwana zyskiem i optuję 
swoją co do dalszego prowadzenia fa
bryki uzależnił od bilansu, który na po
lecenie zarządu masy ma być w najbliż
szym czasie sporządzony według stanu 
na 30 czerwca r. b-

Kuratorzy jednak już obecnie są zda
nia, aby' podtrzymać uruchomienie fa
bryki, przy pczywistem ostrożnem ba
czeniu na koniunkturę i rozmiar pro
dukcji, tembardziej, iż są do wykończe
nia pewne zamówienia, między iunenii i 
rządowe oraz znajdujący się na składach 
surowiec, względnie już zakontraktowa
ny, wystarczyć może na 7-tygodmiową 
pracę. 

W pierwszym terminie zebrania wie
rzycieli masy upadłości stawiło się 6° 
wierzycieli, których poważną część, za
równo miejscowych, jak i zamiejsco
wych, reprezentował adw. Edward Szy-
fer (48), część zaś, 9 zagranicznych — 
adw- Jan Gołkontt, a resztę adwokaci 
Lewy, Markowicz i inni. 

Po złożeniu sprawozdania przez ku
ratorów masy adw. Gołkontt w imienin 
grupy wierzycieli zagranicznych złożył 
wniosek..O' utrzymanie, w przysłości fa
bryki w ruchu, do czego przyłączyli się 
i pozostali wierzyciele z tym jednakże 
warunkiem. Iż co do określenia terminu, 
na jak długo ma być uruchomione przed
siębiorstwo upadłe, wypowie się zebra
nie wierzycieli, które winno być zwoła
ne po upływie 6 tygodni. 

Po zarządzonem głosowaniu przez 
sędziego komisarza handlowego Weigta. 
okazało się, iż jednogłośnie wybrano na 
syndyków tymczasowych dotychczaso
wych kuratorów adw- Ryszarda Voghi 
i inż. Benedeka. Poza nimi otrzymali 
także dłużą ilość głosów kupiec Maks 
Fiszer, a mniejszą adwokaci Obuchowicz, 
Szwajdler i Okwiecińskl. 

W dniu wczorajszym protokuł zebra
nia wierzycieli został przedstawiony są
dowi, którzy na posiedzeniu w d. 8 lip
ca r. b. zadecyduje, czy syndykami ma
sy pozostaną dotychczasowi kuratorzy, 
co w dotychczasowej praktyce sadowej 
przeważnie się zdarza. 

Osiągnięcie porozumienia co do ceny 
jest prawdopodobne, jednak zamówienie 
sowieckie nie dotyczy jednego typu lo
komotywy, lecz około. 10-ciu .typów, co 
podraża koszt produkcji. 

W sprawie tego, zamówienia rozegra 
się walka konkurencyjna między tulskim 
przemysłem parowozów a przemysłem 
niemieckim, który rozporządza tańszym 
surowcem i premiami wywozowemi. 

jącej się w stosunkach swych okręgów, 
jak również znającej warunki eksportu 
i importu w poszczególnych branżach, 
zapewniałoby, z jednej strony, maksi
mum ułatwień dla firm. istotnie będących 
w stosunkach handlowych z zagranicą, 
z drugiej zaś strony pozwalałoby na 
wyeliminowanie elementów, nie mają
cych podstaw do ubiegania się o pasz
port dla celów handlowych. Ponadto 
przeniesienie decyzji w tych sprawach 
z władzy I-ej instancji — a wlec ze sta
rostwa na władzę II-ej instancji — a więc 
na województwo, stwarza wielkie utrud
nienia dla wyjeżdżających, zwłaszcza 
zamieszkałych na prowincji, dla których 
obecny system połączony j est z koszta
mi i ze znaczną stratą czasu. Jednocześ
nie związek izb przemysłowo - hand/lo-
wych wystąpił o obniżenie opłat od pasz
portów handlowych do poprzedniej wy
sokości. 

siły. Posi łkować się zatem należało ma-
terjałem dawniejszym, w którym zale
głości niezawsze dość przejrzyście w bi
lansach są uwidoczniane. Zaległości te 
według przybliżonego obliczenia wyno
szą około 239.359 tys. zl. 

Tym sposobem zaległości skarbowe 
wynoszą przeszło miljard zł., samorzą
dowe 538.010 tys. i świadczeń społecz
nych (wraz z ubezpieczeniem obowiąz-
kowem od ognia) — 239.359 tys. zł., ra
zem zaś — 1.577.369 tys. zł 

Zaległości podatkowe — skarbowe i 
samorządowe, oraz świadczeń społecz
nych, obciążają woj. centralne w sumie 
804.458 tys. zł., co stanowi 51.0 p r o c 
ogólnej sumy zoległości, na woj. wschod
nie przypada 116.725 tys. zł., t.j. 7.4 proc 
na zachodnie 391.188 tys. zł., t.j, 24.8 

proc, i na południowe 264.998 tys. zł., 
t.j. 16,8 proc. 

Według grup społecznych na rol
nictwo przypadnie 484.252 tys. zł., co 
stanowi 30.7 proc , na przemysł 449.550 
tys. zl., t.j. 28,5 proc. na handel 511.068 
tys. zł., tj. 32,4 p r o c , na wolne zawody 
— 15.774 tys. zł., t.j. 1,0 proc. i na inne 
grupy społeczne — 116.725 tys. zł., t.j. 
7,4 proc. 

Nadmienić jeszcze wypada, że zaleg
łości samorządowe obciążają rolnictwo 
w wysokości 62 proc , natomiast prze
mysł, handel i in. grupy społeczne w w y 
sokości 38 p r o c , natomiast zaległości 
świadczeń społecznych ciążą na rol
nictwie w wysokości 13.6 proc. ogólnej 
ich sumy, na przemyśle zaś i handlu — 
w 86.4 p r o c Z. K. 

* * 
W połowie stycznia r. b. firma „Józef 

Stiłler" — sprzedaż galanterii luksuso
wej i artystycznej w Łodzi, ul- Piotr
kowska Nr. 69, zgłosiła podanie o udzie
lenie odroczenia wypłat. 

Bilans tej firmy zamknięty był sumą 
136.558 zł-, z czego nadwyżka aktywów 
56.636. 

Jakkolwiek delegowany do sprawdze
nia stanu faktycznego sędzia-ekspert, 
Kiuderman, całkowicie potwierdził wy
sokość tego bilansu oraz złożył przy
chylny wniosek co do udzielenia odro
czenia wypłat firmie, a także i izba prze-
mysłowo-handłowa wydała dodatnią 

opinję, sąd okręgowy 8 marca r. b. nie 
uwzględnił podania firmy, uważając 
przedsiębiorstwo jej za drobne oraz trud
ności połączone ze sprzedażą luksuso
wych rzeczy, będących wyłącznie przed
miotem jego w tak ciężkich czasach. 

Wszyscy natomiast wierzyciele wy
rażali swą zgodę na udzielenie odrocze
nia wypłat. 

Sąd apelacyjny, do którego się odwo
łał adw. Markowicz, pełn. firmy petent
ki, był odmiennego zdania i wyrok sądu 
okręgowego uchylił, uważając przedsię
biorstwo Stillera za zasługujące na udzie 
lenie odroczenia wypłat 
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GIEŁDY. 
A K C J E . 

Bank Polski 70 ._ . 
PAPIERY PAŃSTW. I LISTY ZASTAWNE, 

3 proc, budowlana 36 1 trzy czwarte 
4 proc. inwestycyjna 90 i pół — 90.— 
4 proc. in w, seryjna 96 i jedna czwarta—96 
4 proc. dolarowa 47 a pół—46,90—47 
7 proc stabilizacyjna 47 i jedna czwarta— 

45 i pół—46 i pół. 
7 proc. ziemsk. dolarowe 48.— 
4 i pól proc. ziernsk zł. 34— 
5 proc. m. Warszawy 45 i pół 
8 proc. m. Warszawy 56—56.80—56 
10 proc. m. Lublina 54,—. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 5 Hpca. Loco 5.95, lipiec 5.77 

sierpień 5,82, wrzesień 5 86. październik 5 91 
listopad 5 98, grudzień 6,05. styczeń 6.12, luty 
6.20. 

Nowy Orlean, 5 Hpca, Loco 5,75, Upiec 5.77— 
5.79, marzec 6.24 maj 6 39—6.40, 

Liverpool, 5 lipca. Loco 4.86, lipiec 4.44 
sierpień 4.42. wrzesień 4.42, październik 4.42, 
listopad 4.43,' grudzień 4.46, styczeń 4.48, luty 
4.51, marzec 4.54 kwie-cień 4.56, maj 4,58 ex er . 
wi?ec 4,60, lipiec 4.63. 

Liverpool, 5 Upca. Bawełna egipska Loco 
6.70, lipiec 6.38, październik 6.51. listopad 6.66, 
grudzień 6.71, stvezen 6.77, marzec 6.88 mai 6,99. 

Upper, 5 lipca. Loco 5.95 lipiec 5.71, paź
dziernik 5.73, listopad 5.74, grudzień 5.78, sty-
oreń 5.80 marzec 5.87, maj 5.93 

Brema, 5 Hpca. Loco 6.% Upiec 6.60, paź-
dziernik 6.63, grudzień 6.76, styczeń 6-87 ma
rzec 6.96, mai 7.0S. 

Alcksandrja, 5 Upca Sakkelaridis: lipiec 
6.60, październik 6.63. grudzień 6.76. 6»yczeń 8.87. 
marzec 6 96 nioi 7,08. Ashmouni: sierpień 10.18, 
październik 10.36 grudzień 10.52. 

Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 

lutowo dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz była dość słaba, przy 
ograniczonych obrotach. Wypłata tele
graficzna na New York 8.924. Notowano 
kursy dewiz: Gdańsk 174.20, Holandja 
360.50, Londyn 31.80, New York 8.919, 
Paryż 35.05, Praga 26.37, Szwajcaria 
174.25, Medjolan 45.45. Kurs orjentacyj 
ny dewizy na Belgję 142.05 i na Sztock-
holm 163; w obrotach międzybanko 
wych dewizy na Berlin 211.75. W obro 
tach prywatnych: marka niemiecka 
211.25, funt angielski w gotówce 32.15, 
dolar gotówkowy 8.89, dolar złoty 8.96, 
rubel złoty 4.74, srebrny 1.42. bilon 0.60 

AKCJE. Notowano: Bank Polski 70, 
w obrotach pozagiełdowych dokonano 
tranzakcyj akcjami Warszawskich Fa 
bryk Cukru po 18.25, Haberbuscha po 
48. Poszukiwane były również akcje 
Starachowickie, za które chciano płacić 
6.25. Naogól panowało na giełdzie wiek 
sze ożywienie w grupie akcyj cukro
wych i metalurgicznych. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa
pierów procentowych zarówno państwo 
wych, jak i prywatnych panowała ten
dencja wybitnie mocna przy dość du
żych obrotach 4 proc. Pożyczką Dolaro 
wą, 7 proc. Stabilizacyjną i 8 proc. LI-

Wieści gospodarcze 
STAN HUTNICTWA ŻELAZNEGO W MAJU. 

Produkcja polskich but żeksznych w maju 
r. b przedstawiała się według tymczasowych 
obliczeń, w kranach następująco (w nawiasach 
cyfry z kwietnia r. b.): wielk)'* piece — 12.0.51 
(10.811), siailownie _ 26,902 (38.119) walcow
nie — 19.173 (26.092), rurkownie — 2.445 (3.650). 
W porównaniu z kwietniem produkcja wielkich 
pieców wzrosła o 11.47 proc., natomiast wytwór, 
czość sitailownii spadła o 29.43 proc., walcowni 
o 31.75 p r o c , a rurkowa! o 33.01 proc. 

Ogólna suma zamówień przydzielonych hu
tom do wykonania przez Syndykat Polskich Hut 
Żelaznych wynosiła w mani 13 453 tońmy, wobec 
8.360 torm w kwietniu r. b, , wzrost wiec wynosi 
5.093 tonny. Zagranicę, wywieziono w ma|u za 
za-s^odczcniaimi eksportowemi 4.421 toan wy
robów waloownianych. co oznacza spadek w sto
sunku do poprzedniego miesiąca o 4.996 tona. 

OLBRZYMI DEFICYT BUDŻETOWY STANÓW. 
Według oświadczenia sekretarza sianu. Mill-

są ' -wynosi niedobór budżetowy Stanów' za za
kończony w dniu 30 czerwca r. b. nok podatko . 
wy 1931/32 — 2855 milj. doi wobec 903 mśflj. 
w roku poprzednim. Dochody spadły o 1196 mili. 
na 2121 mil)., natomiast wydatki wzrosły o 786 
millj. na 5600 milj. doi. Długi wiszące zwiększyły 

się o olbrzymią kwotę 2686 mUj. do 19.387 milj. 
dolarów, 

100 MILJ. DOL NA INTERWENCJĘ NA RYN. 
' KU MIEDZI? 

Ze względu na dez-organOzację rynku miedzi, 
amerykańscy producenci podjęli pertraktacje w 
sprawie utworzenia poolu celem zamknięcia za
pasów amerykańskich. Producenci ohcą w ten 
sposób odciążyć rynek od istniejących obecnie 
dużych zapasów, które spodziewają sfę zlikwi
dować potem powoli po wyższych cenach. Środki 
na interwencję mają być zdobyte przez zacią
gnięcie pożyczki w wysokości 100 miljomów do
larów, jest Jednak wątpliwe, ozy subskrypcja tak 
dużej pożyczki przy obecnym slr.nie Finansowym 
rynku amerykańskiego, może mieć widoki powo. 
dzenia. , i 

ZNOWU ODPŁYW ZŁOTA AMERYKAŃSKIE
GO DO FRANCJI. 

Po kiikotygodniowej przerwie nastąpił zno
wu odpływ zioła amerykańskiego do Europy. 
W dniu 29 czerwca zaokrętowano do Francji 
złota za 4.516.000 dolarów, a 30-go czerwca za 
4.447.000 doi. Obydwie kwoty odpłynęły z ra
chunku depozytów państw obcych w nowojor
skim Fcderal Reserve Banku. 

Salon Mód 
Heleny Cynamonowe! 

Łódź, Piotrkowska 189 
Tel. 144-65. Tel . 144-55. 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny bardzo przystępne. | 

RABKA Z d r o j o w i s k o dla 
DZIECI i dorosłych 

LECZY: Choroby przemiany matetfi. krzywicę, 
skazę limfalyczną- zołzy, nledokrswność, po
czątki zwapnienia żył. artretyzm, 
Ceny bardzo umiarkowane. 
Wszelkich łnformncvi udziela K O M I S J A 
ZDROJOWA W RABCE. 

Wasz * zdrowie, Szczęście I powodzenie ży
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O L L A " ' W 

lii! 

Ninja 
I glejta ołowia
na po cenach hur

towych dostarcza 
„Techebu" Kra
ków, Floriańska 7 

W Pabianicach 
angielskiego udzia
le rutynowana nau
czycielka, przyleź-
• dżająca z Łodzi. 
Łaskawe zgłoszenia 
P. D-rowa Szenker 
ul. Rocha 5 od 2-3 

SZCZURY 
M Y S Z Y 

Księgowość daje u'si podatkowe! 
Księgowość broni od nadmiernych wymiarów podatko 
wych ! Kto chce zaprowadzić u siebie racjonalną i celo 
wą księgowość, o powiadającą wymogom prawa i ustaw 
niech zwróci sle do biura „POLJUS" — działu porad bu-
chalterylnycli, — Łódź, Piotrkowska 82, telelon IS4-3<>. 

30-3 

przepisywanie na maszynie l powie
lanie rosyjskich aktów l wszelkich 

tekstów, załatwia szybko l Unio 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. $9. tel. 223-3$. 

staml m. Warszawy. Notowano: 3 proc. 
Budowlana 36.75, 4 proc. Dolarowa 
47.50—46.90—47. Inwestycyjna zwykła 
90.50—90, serjowa 96.25—96, 5 proc. 
Konwersyjna 35.75, 7 proc. Stabilizacyj
na 47.25—45—46.50, 4 ł pół proc. Ziem
skie 34. 7 proc. Ziemskie Dolarowe 48, 
5 proc. m. Warszawy 45.50, 8 proc. m. 
Warszawy 56—54,80—56, 10 proc. m. 
Lublina 54. Tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: 3 proc. Budowlana 36.50, 
4 i pół proc. m. Warszawy 44.50, od
cinki po 50 złotych 87. 8 proc. m. Łodzi 
54, 8 proc. m. Piotrkowa 50, 6 proc. ob
ligacje m. Warszawy 8 i 9 emisja 30, za 
8 proc. Ziemskie złotowe chciano płacić 
46.50, za 10 proc. m. Radomia 51.50, za 
10 proc. Siedlec 50. za 6 proc. Obligacje 
m. Warszawy 6-ta emisja 31.50. 
• s s s s s s e s « > s > s s « s s s s s s s s s s s s — i 

S 
Ani grosza kredytu 
bez zssiągnięcia informacji w Biurze 

I 

l«( 

Największe w Łedzi Biuro Infonnacfi 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraiu i zagranicą 
NARUTOWICZA Na 30 

tel. 129-30. 

Giełda zbożowa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 382 tonny, w tern żyta 
115 t. Notowano za 100 kg. parytet wa-
gon-Warszawa w ładunkach wagono
wych, handlu hurtowym: żyto 22.50— 
23, pszenica jednolita 26—26.50, pszeni
ca zbierana 25—25.50, owies jednolity 
25—25.50, owies zbierany 23—23.50. ję
czmień na kaszę 20.50—21, groch polny 
jadalny 30—33, ..Victoria" 30—34, wy
ka 25—26. łubin nlebiecki 15—16, łubin 
żółty 20—22, siemię lniane bazls 90 
proc. 38—40, mąka pszenna luksusowa 
45.50, 4/0 40—45, żytnia pytlowa 40—42 
sitkowa i razowa 31—32. otręby pszen
ne szale 14.50—15, pszenne średnie 
13.50—14. żytnie 14—14.50,kuchy lniane 
22—23, rzepakowe 17.50—18, słonecz
nikowe 18—18.50. 

UWAGA! 

„Exprpss Ilustrowany" 
i „Republika" 

do nabycia W IMOWŁODZU 
w sklepie Lewenberga 

w TEOFILOWIE na kolonjach I letniskach 
40—1 obok Inowłodza. 

Rozkład jazdy na kolejach 

połączenie do Pragi 

obowiqzufqca od dnia 22 maja 1932 
ftfodilna O) 

ODCHODZĄ Z ŁODZI FABRYCZNEJ DO KOLUSZEK: 
5.25 z połączeniem na Warszawę 1 Tomaszów, 
7.25 ,, 
8.35 (w niedzielę I święta od"22.V—11.IX), 
9.35 „ ,, ,, n 

10.45 z połączeniem na Warszawę 
13.05 ,, „ ł Tomaszów, 
14.00 „ „ „ 
14.50 z ominięciem Koluszek do Skarżyska, 
15.40 z połączeniem n/Warszawę i Tomaszów. 

•'"-16.20 i „ „ ' V ":""•»' 
T6.55 „ ,, Katowjce, 

18.00 „ Warszawę, Kraków, 
19.20 bezpośrednio do Warszawy, 
19.45 z połączeniem na Rozwadów, Lwów, 
20.30 (tylko w dnie robocze) 
21.15 z połączeniem na Warszawę 
22.30 bezpośrednie wagony do Krynicy i połączenie n/Tomasz. 

PRZYCHODZĄ NA LÓDŻ-FABRYCZ NA Z KOLUSZEK. 
0.48 połączenie z Tomaszowa, Warszawy, 
5.08 „ z Katowic, 
6.10 (w dnie robocze) 
7.00 połączenie z Krakowa (z Krynicy bezpośrednie wagony), 
7.30 (w dnie robocze), 
7.50 
8.12 w miarę potrzeby połączenie z Krakowem, 
9.46 połączenie z Warszawy, z Tomaszowa, z Częstochowy, 

12.45 « „ „ z Katowic, 
15.29 

16.00 z Warszawy bezpośrednio, 
17.15 połączenie z Warszawy, 

20.10 „ „ * Tomaszowa, z Krakowa, 
21.25 (w dnie robocze) 
22.00 

22.35 bezpośrednio ze Skarżyska z ominięciem Koluszek, 
23.18 połączenie z Tomaszowa, z Katowic i Krakowa. 

8.05 Odchodzą do Andrzejowa, 
8.59 Przychodzą z Andrzejowa. 

ODCHODZĄ Z ŁODZI-KALISKIEJ. 
Do Warszawy 4.32, 7.28, 12.38, 17.54, 

„ Głowna 10.15, 
„ Zielkowic 15.35, 20.05, 
„ Krotoszyna 2.10, (połączenie do Poznania), 
,. Łasku (tylko w niedzielę I święta od 22.V—11.IX) 8.30, 13.40, 
„ Ostrowa 9.35 (z połączeniem do Berlina) 15.30, 19.35, 
„ Poznania 12.07,15.20,22.00 (poł. do Berlina), 1.25 (n/Kutno), 9.00,13.00, 21.20, 
„ Częstochowy (przez Zd. Wolę, Herby) 18.00, 
„ Koluszek 0.53 (poł. N/Tarnobrzeg, Rozwadów), 8.05 (poł. Do Tomaszowa) 

20.06 (bezp. wagony do Lwowa n/Skarżysko), 
„ Gdańska i Gdyni 1.25, 9.00, 13.00, 15.20, 21.20 (bezp. do Gdyni), 
„ Ciechocinek 13.00 (bezpośredni) 
„ Płocka 21.20, 
„ Kutna 1.25, 9.00,13.00,15.20,21.20, 

PRZYCHODZĄ N/ŁÓDZ-KAL. 
z Kutna 5.00, 7.55, 12.35, 19.58, 22.50, 

„ Gdyni i Gdańska 5.00, 7.55, bezpośredni, 19.58 
„ Bydgoszczy 5.00, 7.55, 12.35, 19.58, 22.50, 
„ Warszawy 9.25, 11.53, 21.48, 1.57, 
„ Łowicza 7.25, 19.05, 
„ Głowna 7.25, 11.53, 14.59. 19.05. 21.48, 1.57, 
„ Poznania 4.20 7.18, 12.24. 19.40, 0.45, 
„ Berlina 7.18. 19.40. 
„ Krakowa i Katowic 4.13, 18.40, 
„ Lwowa przez Skarżysko bezpośredni 8.52, 
„ Częstochowy przez Zduńską Wolę 19.12. 
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PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE t e l 12-333. -ZMEŁOMA O -
Szybka pomoc lekarska, 

Przewóz chorych. 

I1BI 
„ O R - S I " 

i KWAS OWOCOWY 
Wyrobu Tow. Akc. Fr. Karpiński w Warszawie 

G ł ó w n y przedstawiciel na Łódź i okolice 
Aptttka W* GROSZKOWSKIEGO, 

ul. 11. Listopada Kr- 15, telefon lOf-frO 

Lekarzem swego z d r o w i a 
Jest ten, kto 

odżywia się w cafe restaurant 

Hotelu „POLONIA" N f l R U T O W , c w z , ^ 8 d 0 botem 
A t a i JA Pł>W z 3-ch dań zt, 1,50. W D I M U f r 4-ch 2 .— i z 5-ciu 2.25 

S 

Codziennie wydaje się 
smaczne, obfite, ś w i e ż e 

Kolacje p o c e n a c h b. niskich. 3o-4 Obsługa grzeczna 1 szybka 
mmm^mmaumaammmmmm 
Do akt Nr. 1291 1932 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ulicy Gdańskiej 77a, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 15 lipca 1932 roku, od godz. 
10 rano w Łodzi przy ulicy Andrzeja 
46, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 

do Józefa Uszera i Dory matż. Kas-
man i składających sie z mebli, osza
cowanych na sumę zt. 650. 

Łódź. dnia 4 lipca 1932 r. 
Komornik ANTONI JALOWSKI 

Dr.M.Lerner 
choroby dzieci, 

Zachodnia 64, tel. 113-09. 
przyjmuje codziennie (z wyjątkiem 

niedziel) od godz. 2—4, 

i na Wiśniowej Górze 
(Willa Szefnera) 

od godz. 6—9 rano i od 5—9 wlecz 
30x2 

Do akt Nr. 715 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Pustej Nr. 13, na zasa
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 15-go lipca 1932 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Gdań
skiej Nr. 37, odbędzie się sprzedaż 
» . p r z e t a r g u publicznego ruchomości, 
należących do Abrama Godesa 1 skla 
dających się z trzystu pięśdzieslęciu 
metrów towarów jeJwaonycl ' , osza
cowanych na sumę zl. 2475. 

Łódź, dnia 1 lipca 1932 r. 
Komornik ( - ) L. NABOROWSKI 

Do akt Nr. 1612 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Kilińskiego Nr. 96a 
na zasa-izie art. 1030 U. P. C. ogla 
sza, że w dniu 19 lipca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Pomorskiej Nr. 41, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do firmy „Bracia 
Działowscy" i składających się z me
bli, oszacowanych na sumę zł. 405. 

Łódź. dnia 16 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKI 

I I M I I U I I I I I I I I I I I I I N I I 

6 - p o k o j o w e g 
M I E S Z K A N I E £ 

na I-szem piętrze lub na wyż- 5 
szem z windą POSZUKIWANE 5 
Oferty sub „Mieszkanie 1000", • 
do Republiki. 4 0 - 2 5 

S B . . s 0 . . . D . . . . . . . . . . . . . . £ 

Do akt Nr. 828 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 3go, zamieszkały w Ło
dzi przy ulicy Mielczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 14-go lipca 1932 roku 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. 
Nawrot Nr. 13, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości należących do Leonji Sztajn-
bergowej i masy upadłości Maksa 
Sztejnberga i składających się z me
bli i innych, oszacowanych na sumę 
zł. 830. 

Łódź. dnia 6 lipca 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórne , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e . 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 2 0 1 - 9 3 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiecz 

w niedzielę i święta od 9—1, 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Gabinety 75-5 
(Kosmetyki Lekarskie; 

)-ra med. Marli LEWlNSONOWEj 
ul. Śródmiejska 27, tel. 143-63 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godz. przyj, dla pań i panów 

od 10—8. 
Czynne są następujące działy! 

1. chor. skóry włosów 
2. Beaute 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 

5. Epilacji (elektrounagulacja 
elektroliza) 

6. Elektroterapji (djatermja d'Ar-
sonwalizacja. gaWanofaradyzacja 
7. Helioterapja (Roentgen, kwarc, 

sollux, kąpiele świetlne) 
8. Chlrurgji estetyczne! (bliz

ny, żylaki zniekształcenia 
nowotwory i L p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kierunk. chirurga specjalisty 
ordynującego codz. od godz. 1—4. 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdzona przez władze aaństw 

LEKARZ-DENTYSTA 

J . R O S E N 
przeprowadzi ł się 

Ina Piotrkowska 9* 
t e l . 1 8 2 - 6 9 

Przyjmuje od 10—1 l 3—7. 
30 • 

W i upalne git należy lemoniady owocowe: 
Ananasowa, 

Cytrynowa, 
Malinowa, 

Źórawiana, 
Victoria 

oraz wc»e3«ę stolowq „POPRAD" 
wyrabiane tylko na wodzie przegotowanej z Fabryk: Vv Od Mineralnych 

Sztucznych przy A p t e c e W. G R O S Z K O W S K I E G O , 
ul. 11. Listopada 15, tal. 101-40. 45-4 

NATYCHMIAST do sprzedania, tanio 
z powodu wyjazdu sklep. Wysoka 8. 

[ Lokale 

m I 

Do akt Nr. 1616 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Kilińskiego Nr. 96a, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 15 lipca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Południowej 13 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Jakuba Boren-
sztelna i składających się z mebli, o-
szacowanych na sumę zł. 2.570. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 1699 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Kilińskiego Nr. 96a, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 15 lipca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Cegielnianej 18, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Hersza Szrojta 
i składających się z mebli, oszacowa
nych na sumę zl. 475. 

Łódź, dnia 28 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKI.i 

LECZNICA 

choróboczu 
ze statemi łóżkami 

anchina 
ul. Piotrkowska i. tel. 221-72. 
Przyimuie się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacie 

e tc) , a także chorych przychodzą 
cych od 9 - 1 i od 4—7'/ . 50-2 

Do akt Nr. 891 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik fiądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ulicy Mielczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogła
sza, że w dniu 14-go lipca 1932 roku 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul 
Głównej Nr. 62, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Bolesława i 
Stefana Usielskich i składających się 
z 300 butelek wina francuskiego, o 
szacowanych na sumę zł. 1.100. 

Łódź, dnia 6 lipca 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Do akt Nr. 895 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ulicy Mielczarskiego Nr. 14, 
na zasadzie art. 1030 U. P . C. ogła
sza, że w dniu 14-go lipca 1932 roku 
od godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. 
Nowej Nr. 21, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Ernesta Stci-
necka i składających się z mebli, o-
szacowanych na sumę zł. 930. 

Łódź, dnia 6 lipca 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

ffiKAUAt 
3-fl* OKOJOWE 
mieszkanie, słoneczne, wszelkie wy
gody, iion:, niebywale tanio natycli 

miast go wvnaj«eia 
Oferty sub.: „500" do Republiki. 

2 5 - 2 . 

I I 
la 

f 
Kupno i sprzedaż 

KTO POSZUKUJE domu, placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch'', 
Al. Kościuszki Nr. 27, tel. 141-01, 
132-01. 

BUDKA z urządzeniem do sprzeda 
nia, ul. Kilińskiego 201. 10 
ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo
we kupuje i płaci najwyższe ceny 
1. Fijałko, Piotrkowska 7. 

KUPIĘ DOM dochodowy gotówką 
20.000—30.000 złotych, przyjmę dług 
Towarzystwa, ewentualnie pół domu. 
Zysk". 

KARAKUŁOWE palto piękne, nowe 
.sprzedam tanio, tylko natychmiast. 
(Traugutta 6, Hotel Savoy, pokój 308. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, hlurowego. 
pokoju z klatki schodowej, zgla 
sza sie do jedynego pod wzgi 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 

POKÓJ ładnie umeblowany, nlekrę-
pujący z pościelą z wygodami do od-
danla. Gdańska 37, m. 8. 7 

i SAMODZIELNA ekspedientka z kau
cją do sklepu dystrybucyjnego po
szukiwana. Oferty pod „Uczciwość" 
do Republiki. 
POTRZEBNA szwaczka samodzielna 
Jo bielizny Lewińska. Plotrkowska_83 
FRYZJERSKI pomocnik damsko-me-

ski potrzebny. Ludwika 36, Widzew, 
ga winiarnią. 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży *a 
zet. Zgłaszać się. ul. Zgierska 46. od 
10-ej do_13-eL 

MŁODY człowiek, reprezentacyjny, 
może się zgłosić do Biura „Polruch", 
Al. Kościuszki 27. 

4 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie-
mi wygodami, słoneczne, III piętro, pod 
stawowe komorne 600 rubli rocznie 
natychmiast do oddania. Andrzeja 43, 
m. 17. 

i POKOJOWY lokal, ubikacja 1 umy
walnia, świeżo wyremontowany, zaraz 
do oddania, tel. 246-10. 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo
wany dla pojedynczej osoby zaraz 
do wynajęcia. Gdańska 43. m. 10. 
POKÓJ frontowy umeblowany. Tele
fon solidnemu Panu do wynajęcia, 

. P i o M o w s t a S j ^ j ^ 
Ł A D N Y ~ P 6 k ó J frontowy"z wygodami 
do wynajęcia. Zawadzka 15, m. 6, tel 
114-39. 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żołąd
ka, wzdęcia, kurcze, bóle, niestraw
ność, zgagę nudność, wymioty, brak 

[apetytu, ogólne osłabienia etc. Odzy
skało zdrowie używając ziółka sław
nego na cały świat D-ra Dietla, pro
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnie broszury poucza
jącej! Adres : Liszki — Apteka. 

3 SALE fabryrzne po 120 mtr. kw. na
dające się na biura lub składy towaro
we do wyndjęcia. Wiadomość ul. Ki-
'iiiskicgo 112. w biurze. 
AUTOGARAŻ elektr. oświetl, spokój 
nem domu od zaraz do w u a j ę c i a . 
Gdańska 66, Schiller. 
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3-POKOJOWE mieszkanie tront, ! p. 
w samym centrum m a s t a do odda 
nia. Andrzeja 1, m. 3 
KAWALERKA, wejście z kaltki scho
dowej oraz pokój dwuokieimy oddam 
Kilińskiego 46, front, m. 11. 

1—2 POKOJE elegancko umeblowa
ne z niekrępującem wejściem do wy-
najęcia. Karola 26„ front II p. m . 6 

INTELIGENTNY urzędnik poszukuje 
pokoju od zaraz. Zgłoszenie do Re 
publiki sub -Czys ty pokój". 

KTO POTRZEBUJE mieszkanie więk
sze lub mniejsze, sklepy, lokale han
dlowe, biurowe i fabryczne bez od
stępnego, niech się zgłosi do biura 
„Lokum", Piotrkowska 62, front Il-ie 
piętro, tel. 166-15. 

Letniska 
• " - . • L i 

OTWOCK letnia stacja klimatyczna 
leczy skutecznie choroby płuc, serc:i, 
nerwów, niedokrwistość, wyczerpanie ' 
zołzy, krzywicę. Liczne sanatoria! 
komfortowe pensjonaty. Ceny unrar 
kowane. 

WSPÓLNIKA, rutynowanego pracow* 
nika biurowego, z kapitałem 1500 — 

2.000 zł., poszukuje doświadczony, 
b. ustosunkowany absolwent praw, 
celem założenia biura administracyj
no - prawniczego. Oferty do Repub-
'•ki sub „Absolwent praw**. 

WSPÓLNICZKI ^ " k a p i t a ł e m poszuku-
te pracownia sukien, dobrze prospe
rująca, celem rozszerzenia działalno
ści. Siła fachowa nie wykluczona. Ol 
•Kapitał" do Republiki. lfj 

UPRZEDZAM wszystkich, że za dlu-
gi mojej żony AmaJji Pietrowskiej. 

|zam. przy ul. Przejazd 77, nie odpo
wiadam Jan Pietrowski. 
ZGINAŁ piesek, suczka „Ratlerek", 

i ? d d » ? , ć
 z a w y n a s : r o d z e n i e m Zielona 12, Mleczarnia 

PRZYBLAKAŁ się pies wilk. P r a w y 
właściciel może odebrać za zwrotem 
kosztów. Śląska 68, Kazimierczak. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość iub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki'' 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
na stałe pomoce. Kilińskiego nr. 163 
fryzjer, oraz manicurzystka 1 ondula-
torka. 

STUDENTKA udziela korepetycyj w 
zakresie gimnazjum. Specjalność pol

ki, języki, teh_142-88. 9—11. 2—4. 

Zagubione dokum. 

RACHMIL Hersz Rolnicki, Żarnów 
zgubił dowód osobisty, wyd. w gm. 
Topolice, pow. Opoczno. 
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JANINA Józefa Wieczorkiewicz, za
mieszkała ul. Narutowicza 42, zgubi
ła dowód osobisty, wydany przez sta
rostwo łódzkie. 
KWIT kaucyjny z elektrowni na na
zwisko Z. Lipszyca, zagubiony został 
Pomorska 87. 
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Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 

t a odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz 
iowa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. . .Express' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: WVil^£: l? c r  z a w i e r s z milimetrowy (na stronie 10szpalt) 
Jy. L ^ U E : ?°  , e r z a w i e r s z milimetrowy, (na stronie 4szpaltJ 
M i ? L ' r ^ ? ,  J ' , e J z i 2 ~ z a w i e r s z milimetrowy, (na stronie 4szpalt.) 

. , z , .„ NŁKROLOCjI: 40 gr za wiersz milimetiowy (na str. 4szp). Zaręcz 
i zaślub. Po tekście 10 zł. Z a mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 Proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Naimnielsze zt \sa rmszuk p a c y 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lit 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania się Dierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej same) treści co pierwsze -
umyłkl , które zasadniczo cie zmieniają treści 
ogłoszenia me upoważniają do żądania zwrots 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z oer. odp. i redaktor odojw. Waci aw Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ogr. pdp. w Łodzi\ Plotrkowska^yTftL 


